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Sposób, w jaki załatwiono sprawę mianowa 

sk „Marszałka i wicemarszałka sej mu tyrot- 
4 8 przedstawiliśmy wczoraj w „Ostatnich 
Parl Omościach.* Jak widzimy, austrjacki system 
age MeNtarny jest rodzoniuteńkim braciszkiem 
dn. i2ckiej wolności druku. Żaden Salamon, ża- 
się ybilla nie zdołają przewidzieć, co przynie- 

i godue siebie rodzeństwo. 

kaw JO tej sprawy musimy przytoczyć kilka cie- 
kiej 4 okoliczności. Wybory z knrji szlachec- 
d, q ył d. 5. bm. skończone, wynik ich był już 
pół pe - bm. z góry pewny; organa ministerjalne za- 
Wniały że dr. Rapp nie zostanie ponownie 
dz kiem, a skoro hr. Coroniniego nie zatwier- 
o na marszałkostwie goryckiem, z powodu, 
do U 0 członek Izby posłów rajchsratu przeszedł 
dzi ubn postępowców, to tem mniej można spo- 
zap ść, aby marszałkiem sejmu tyrolskiego był 
Ra anowany ktoś ze stronnictwa, do którego dr. 
P należy, t.j z większości sejmowej — że 


zre . ; ; 
go jah skoro marszałkiem sejmu vorarlbergskie- 
fliket człońek mniejszości, dr. Grebmer, centra- 


| tyroj to podobny Grebmer może też zasiąść na 
za kskiem krześle marszałkowskiem. Tymczasem 
dn St przynieść w Ślad za wyborami z d. 5. 
niste i0minację marszałka tyrolskiego, pisma mi- 
apdalne donoszą, że cesarz chce tę sprawę 
dnia WIC osobiście po powrocie swoim do Wie- 
przyę,.; b» m. Zdaje się, że korona nie chciała 
oazą na zamianowanie marszałka z łona 
4, SZości; ministerjum zaś pewnem być mogło, 
gdyby centralistę zamianowano marszałkiem, 
„ Większość nie wejdzie do sejmu, gdyby zaś an- 
nig ntraliste zamianowano, to nikt z mniejszości 
at. przyjmie posady wicemarszałka, Co dalej na- 
pAPiło poza kulisami, dzisiaj jeszcze nie wiemy. 
nk może, iż ministerjum z góry pewnem było, 
TX Opat willeński marszałkowstwa nie przyjmie. 
A oko rzecz tak wygląda, że i wilk jest syty i 
Ca cała, — ale też tylko na oko. Jeżeli nie 
_ Mstąpj nominacja marszałka, i to z łona więk- 
_0ści, to większość z pewnością usunie się z sej- 
i W a przynajmniej nie dokona wyboru członków 
kj tista krajowego, a choćby dokonała, to człon- 
(wie wybrani nie obejmę urzędowania, jeżeli 
fr Na czele autonomii krajowej stać miał wice- 
| Nzałek, będący centralistą, a zatem niechętny 
a aj i uchwałom, które większość powzięła, 
| inż tórych wykonanie w jego spoczywa ręku. Jak 
n ba lemy, z podobnego powodu, słowieńscy po- 
jt „le sejmu kraińskiego zamierzają usunąć się 
i daian i tj. zdekompletować go; tożsamo z Wy- 
| krajowego. 
kaza iknięciem sejmu i nowemi wyborami wię- 
kurę „(YTolSka ugiąć się nie dała, — wybery z 
Wyda wiejskiej przyniosły klęskę eentralistom i 
posłów, na których większość jeszcze 
ie] jak dawniej liczyć może. W kurji szła- 
1ęj większość dawniej nigdy nie zwyciężyła, 
ory zatem z d. 5. b. m, nie są dla niej klę- 
T ale utworzenie się stronnictwa konserwaty- 
a ego spotęgowało jej siłę, bo Konserwatyści 2 
+ się połączyłi i przy następnych wyborach li- 
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Jk] ały (mogą ponieść taką klęskę, Że zaledwo 
Fà i ku z nich do sejmu się dostanie. Organ więk- 
gości pisze: „Programem sejmu tyrolskiego są 


rżu, 


Ut co szukać gdzie jndzij szczęścia?” 


bata 
Obrazek alzackich zabaw. 


„Dwie rzeczy, mówił pan Kasper, przypro- 


Wądzają ciotk Pal 
ną ę moją do prawdziwej rozpaczy, 
przód, że lubię niezmiernie uczęszczać do go- 


po Sebaldusa Dicka, powtóre, że jestem 


Pani Katarz 
àd yna wolałaby, żebym był został 
ba rajaten, sędzią, burmistrzem, lub też tajnym 

Pre" bym to był tajnym radcą, jak pan 

|iurowę „, 33 Berghum i wygłaszał przez nos 
> tabak wyroki, strzepując z koronkowej koszuli 

czałak: Jakimże szacunkiem i poważaniem ota- 
R Y mię kochana ciotka! Z jakąż lubością 

| Ja hep aby o panu tajnym radcą Kasprze! 
czad „j, lubiła przy każdej sposobności przyta- 
Takze nia swojego siostrzeńca, tajnego radcy. 
mi ze Y mnie ugaszczała najlepszemi konfitura- 
>  więgy, PIŻATNI swojej, a w razie zebrania się 
lałąpy em kumoszek w jej pokoiku, chętnie na 

a tracąc mi pełen kieliszek starego wina, myszką 

- wi "BOBO. ; 
| Wia » przechowywanego od wielu lat, a stz- 
| — Ni przedemną mówiłaby niezawodnie : 
ledwie iechno pan radca pokosztuje trochę. Za- 
a | m lesięć butelek pozostało mi jeszcze. 

syatko też, coby pan radca tajny Kasper 

» ub uczynił, byłoby rozsądnem, przy- 
Nic doskonałem. 
to Reka ! nieba nie chciały widocznie, ażeby 
lionem . g157€ Życzenie biednej kobiety było speł- 
iper Diy oStrzeniec jej nazywa się Kasper, Ka- 
dawet „Ch, niema ani tytułu, ani laski, ani 
Tzyna prz „1 jest malarzem... a pani Kata- 

Ypomina sobie ciągle ową znaną piosnkę:: 
povie się na świecie dzieje, 
u” rarara | 
i malarza wicher wieje, 
I to ouda fara! 

Właśnie przyprowadza ją do rozpaczy. 
stemnie z początku chciałem jej wytłuma- 
artysta mający prawdziwe powołanie, 

U brzętnyy sze godnym szacunku; Że dzieła. jego 

 Awięjbi 4 wieki całe i stają się przedmiotem 

- Pazję „Ma przyszłych pokoleń, że w najgorszym 

| każą Posiada on tyle wewnętrznej wartości, co 
yi edea z długą peruką i zakrzywionym no- 

nają udało mi się atoli nigdy jej przekonać, 
Tamiont Osadniejsze moje argumenta, wzruszała 


p 


mi, składała ręce na znak zgorszenia, 

+» 

| | tor w Bardzo popularny i czytany we Francji aū- 
a Re ia autorowie) Erckmann-Chatrian wydał 

ot Tes ażków, opowiadań i powieści alzackich p. 

m X contes alsaces.“ Z tego to słynnego zbioru 

Nełagag, S"FCzaje, zabawy 1 życie Alzatczyków 
; ay Łódtał obrazek, który ta podajemy. 
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zasady, w deklaracji z d. 9. marca r. z. tak ja- 
sno i pięknie wypowiedziane, Od tych zasad 
sejm tyrolski nigdy odstąpić nie może. Zasady 
te jednak muszą w praktyce przybierać formę, 
jaką stosunki umożliwiają lub nakazują. Stosunki 
te z każdym rokiem się zmieniają, a z niemi i 
forma walki. Jądro to samo pozostanie, mimo 
że łupina inaczej wygląda.* Walka wspo 
mniana wytoczy się już przy weryfikacji wyborów, 
Większość odejmie mandat jednemu posłowi, któ- 
rego między innemi wybierały, osoby mające prawo 
głosowania według ogólnej konstytucji państwo- 
wej, ale nie według ordynacji krajowej, której 
bez przyzwołema sejmu zmieniać nie można. Z 
tego samego powodu ma być skasowanym głos 
pastora protestanckiego w Meran, z powodu, że 
ustawy tyrolskie nie znają parafij a zatem i 
plebanów protestanckich. 

Ciekawym jest też fakt, że właśnie w tej 
chwili z tyrolskiej krajowej Rady szkolnej, któ- 
rej większość sejmowa nie uznaje, usunął się ks. 
Mayr, który w z. r. za pozwoleniem swego pa 
sterza, t.j. nowo mianowanego arcybiskupa salc- 
burgskiego, Edera, wstąpił do Rady szkolnej, 
mimo że nikt z duchowieństwa tyrolskiego i nikt 
z obozu większości nie chciał wstąpić. Wypadek 
ten roztrąbiły wówczas pisma centralistyczne 
jako ogromne zwycięstwo; tem bardziej więc są 
oburzone usunięciem się ks. Mayra z Rady szkol- 
nej, zwłaszcza Że nastąpiło z nakazu arcybisknpa 
Edera. 

Według Budapester Corr. rokowania mi- 
nisterjalne w sprawie bankowej, we czwar- 
tek we Wiedniu na nowo poczęte, doszły w nie- 
dzielę, przy ndziale referentów ministerjalnych 
i przedstawicieli banku narodowego do załatwie- 
nia kwestji hipotecznej, tak iż prawie całkiem 
jest już ułożoną. W niedzielę też przystąpiono 
do rozpraw nad statutem bankowym, a p. Szelł 
zamyśla pozostać we Wiedniu aż do zupełnego 
wygotowania projektów ugodowych, z wyjątkiem 
taryfy cłowej, tak aby można je już w b. m. 
przedłożyć obu parlamentom. Telegramy Pester 
Lloyda jednak nie opiewają tak pomyślnie. Ro- 
kowania cłowo-handlowe z Niemcami mają się 
w b. m. rozpocząć we Wiednia, ale i temu Pes- 
ter Lloyd nie dowierza. Kłopot też będzie z 
przedłużeniem do końca roku bież. traktatów 
handlowych z Włochami, a zwłaszcza z Francją, 


jak mu się podoba, a wyrobił sobie konwencjo- 
nalny patrjotyzm panslawistyczny.  Moskowskie 
Wiedm. atakują Anglię nazywając ją nieszczerą, 
mającą zamiar zmienienia roli Turcji z Moskwą, 
aby tę ostatnią oddać zupełnie pod opiekę En- 
ropy, tak jak Moskwa chce z Turcją obecnie po- 
stąpić. Znajdnjemy, że słowa Katkowa, oczyszczo- 
ne naturalnie z tendencji panslawistycznej, zu- 
pełnie są narodem, tak jak Moskwa pojmowała 
narodowość przed Piotrem T., w postępie pełnym 
nienawiści dla Europy, a reprezentowanym obe- 
enie przez starowierców i drugą Stolicę. Peters- 
burg, który jest kosmopolitycznem miastem, nie 
wyraża zupełnie ani ducha, ani tendencji pro- 
wincji caratu. s 

Gdyby więc carat chciał iść za popędem 
Petersburga, pokój byłby niezawodnym, jednak 
oprócz Petersburga jest Moskwa, jest cała ol- 
brzymia prowincja, która zachowała jeszcze wie- 
le tego entuzjazmu, jaki ją w pierwszych chwt- 
lach kwestji wschodniej popychał do okrzyków 
sympatycznych na korzyść tureckich chrześcian. 
Wiestuik Kwropy długie poświęca artyknły sto- 
wiańskiej kwestji, gdzie rozbiera zdania pansla- 
wistów, przyjęte przez nich jako ewangeliczne 
słowa. W tych artykułach, Wiest. Ewropy. za- 
przecza Moskwie prawe poruszania kwestji Sło- 
wiańskiej. Powiada, że ofiary jakiemi odznacza- 
ła się Moskwa w początkach sprawy wschodniej, 
a mianowicie ofiary pieniężne, zupełnie były sztu- 
czne, nie wypływające bynajmniej z toku rzeczy, 
a po prostu wypadkowe, Lepiej uczyniłaby Mo- 
skwa, powiada wspomnione pismo, gdyby nie by- 
ła posyłała ochotników do Serbii, bo jeśli znala- 
zły się ładne czyny, były obok nich takie stra- 
szne, że zakrywają wszystko co Moskale mogli 
dobrego uczynić dla Serbów, nawet ich uczciwy 
zamiar, tak że lepiej było nie afiszować się 
przed światem. „Trzeba umieć lepiej poznać 1 
lepiej cenić zwyczaje ludów, które chcemy 0- 
swobodzić, Piękne wszyscy mieliśmy słowa wy- 
bawienia na ustach, mówi Wiest. Ewrop., a po- 
mimo tego, każdy nasz oficer odznaczał się nad- 
zwyczajną nieświadomością wszystkiego, co Się 
tyczyło Serbii, cóż dopiero mówić o prostych 
żołnierzach, Nie zapominajmy także i o naduży- 
ciach popełnianych, jakich dopuszczali się ocho- 
tnicy, którym zdawało się że weszli do zawojo 
wanego kraju.* 

Ta tendencja prasy ku krytyce. jaka spo- 
strzegać się daje dzisiaj w Moskwie, czyż nie 
przypomina epoki poprzedzającej krymską wojnę, 
a z nią i reformy jakie nastąpiły potem? Kto 
wie czy wszystkie odzywające się głosy w ca- 
racie domagające się zmiany stanu rzeczy, nie 
są żwiastunami znowu jakich niezbędnych dla 
Moskwy reform ? s 

Dwie kwestje zajmują obecnie Moskali: po- 
datki okropne, które ciążą w straszny sposób na 
lud i prawosławie, tj. organizowany policyjny sy- 
stem rządowy. Obok burzących się umysłów i 
rozpowszechniającej się wszędzie organizacji re- 
wolucyjnej, carat jeśli w krótkim czasie nie wy- 

a wojny Turcji, zmuszony zostanie wejść na 
drogę radykalnych reform. 


Wojowniczy duch, jaki wszystkie warstwy 
moskiewskiego społeczeństwa ogarnął zeszłej zi- 
my, przynajmniej jak rząd carski przed światem 
głosił, ochłódł zupełnie dzisiaj w Petersburgu. 
Rząd pragnąłby pokoja, wszyscy prawie jego 80- 
bie życzą. Komedja słowiańskiego protektoratu 
zakończoną została, zrobiwszy ogromne fiasco; 
dzisiaj każdy pojmuje, że trzeba ratować nietyl- 
ko honor i godność polityczną, lecz może i coś 
więcej, jeżeli wojna wybuchnie. Dają się słyszeć, 
i to nie pojedyńcze wcale głosy, że byleby akta 
dyplomatyczne zredagowane zostały odpowiednio 
godności narodowej, wszyscy będą zadowoleni 
gdy ujrzą, że armia południowa powraca do sta- 
nowisk, zajmowanych przed mobilizacją. W mie- 
Ście Moskwie umysły trudniejsze są do uspoko- 
jenia, aniżeli w pierwszej stolicy; Katkow trzy- 
ma tam bowiem ster patrjotyzmu, i kieruje nim 


odpowiedzią, 

Uczyniłbym wszystko dla zadowolenia pani 
Katarzyny... wszystko... ale poświęcić jej sztukę, 
życie artystyczne, muzykę, malarstwo, i gospodę 
pana Sebaldusa.. nie! było by to nad moje siły. 

Gospoda pana Sebaldusa jest prawdziwie 
rozkosznem miejscem na rogu ulicy Bocianiej i 
placu Halabardników. Przeszedłszy bramę wcho- 
dzi się na kwadratowe podwórko, otoczone na 
wpół spróchniałemi galeryjkami, do których do 
stać się można schodami iż małemi w ścianach 
okienkami z drobnemi szybkami, oprawionemi w 
ołowiane ramki według starego wzoru. W głębi 
zaś podwórka, dach od szopy podpierają dre- 
wniane filarki. Na prawo znajduje się szpichlerz, 
z beczkami rzędem ustanowionymi, na lewo zaś 
wejście do piwnicy i gołębnik gotycki. Z okie- 
nek po nad galeryjkami, widać zawsze w półcie- 
niu pogrążone postacie pijących, w trójgrania- 
stych kapeluszach z nosami czerwonymi, szkar- 
łatowymi i karmazynowymi, a obok nich kobie- 
ty poważnie uśmiechnięte z Hardsriick w wiel- 
kich, czarnych czółkach, przystrojonych wstąż- 
kami. Wyżej u poddasza skład siana, na samym 
zaś dole z dwóch stron stajnie i chlewy dopeł- 
niają fantastycznego widoku podwórka. 


Od kilkudziesięciu lat nie wbito w to stare 
domostwo ani jednego gwoździa, nie domurowano 
ani jednej cegiełki, Kiedy zaś jesienne słońce, to 
piękne słońce ciemnawą płonące barwą, swój 
pył złoty rozkłada po nad starym budynkiem, 
kiedy przy schyłku dnia, miejsca oświecone, Wy- 
pukłemi się zdawają, a cienie zapadają coraz 
głębiej, kiedy od czasu do czasu rozlega się 
szczęk kufelków, kiedy stary Sebaldus z pod- 
wiuiętym skórzanym fartuchem biega z konwią 
w ręku z izby gościnnej do sklepu; kiedy żona 
jego matka Gredel, oskrobuje ryby w kuchni no- 
żem wyszczerbionym, lub też podrzyna gardło 
kurczętom, gęsiom i kaczkom, które mocnem 
kwakaniem zdają się protestować przeciw temu 
morderstwu; kiedy śliczna Joasia wychyla za 
okno śliczną swoją twarzyczkę, oprawioną w kę- 
dziory złotawych włosów, ażeby poprawić bluszcz 
zakrywający całą Ścianę; kiedy na dachu space- 
ruje poważnym krokiem ogromny kot, ulubieniec 
wszystkich gości, machając na prawo i lewo v- 
gonem i spoglądając pożądliwem okiem na ja- 
skółki, które nieledwie jego nosa dotykają... wów- 
czas przysięgam wam nie trzeba mieć ani kro- 
pli krwi artystycznej w żyłach, ażeby nie sta- 
nąć w zachwycie, i przysłuchując się wszystkim 
tym szmerom i patrząc za biegiem tych drgają 
cych cieni i połyskujących świateł, nie powie- 
dzieć sobie pocichu. 

— Jakże to wszystko śliczne! 

Ale to jeszcze nic. Potrzeba zobaczyć 8o- 
spodę pana Sebaldusa w dniu świątecznym, w 


a jjczaa to naprawdę jest się czemu przypa- 
rzyć. : » 

Z początkiej przeszłej jesieni, na święty Mi- 
chał, a było to w sobotę, siedzieliśmy wszyscy 
zebrani na około wielkiego dębowego stołu, i 
stary doktor Melchior, kotlarz Kisenloećftel i je- 
go krewna, stara Bartel Rasimus, Bovres Fritz, 
grający na kontrabasie, i kilkudziesięciu innych. 
Jedni się śmiali, drudzy krzyczeli i Śpiewali lub 
grali w „yuker*, wypróżniając kufelki, i zajada- 
jac bardzo smacznie przyrządzone kiszki i kieł- 
basy z kwaśnym sosem, za którym przepadałem. 

Matka Gredel kręciła się po izbie, a dziew- 
częta, usługujące, Henryka i l.ofka, były nie- 
zmiernie zajęte, usługnjąc szybko i zwinnie, jak- 
by dwie wiewióreczki. Gdy który z nas dosa- 
dnym jakim gestem chciał czułość swą dla któ 
rej z nich wyrazić, dostawał klapsa po ręce. 

Z pod bramy podwórza dochodził nas we30- 
ły odgłos cymbałków i bębna: cindarata, cinda- 
rata, bum! bum!...i wołanie: „Hejże! wielka nig- 
dy tu niewidziana walka z niedźwiedziami! 
Niedźwiedź sabaudzki Babtysta, i asturski Bep- 
po, wyzywają do walki wszystkieh psów z 0k0- 
licy. Bum! Bum! Hejże! wejdźcie tylko szanowni 
panowie i panie, a zobaczycie bawoła kanadyj- 
skiego, i dzikiego orła na pustyni złowionego... 
Kto chce zobaczyć, niech wchodzi... bum! bum!* 

Wszyscy cisnęli się tłumnie, a Sebaldus ta- 
mując tłustym swym brzuchem wejście jak Ho- 
ratius Kokles wołał: 

-- Pięć krajearów łajdaki! płacić mi zaraz 
pięć krajecarów, bo was poduszę! 

I był straszny tłok i hałas. Jedni popychali 
drugich, chcąc się dostać czemprędzej do wnę- 
trza; mała Brygida Kera zgubiła w tłumie poń- 
czochę, a stara Anna Seiler połowę spodnicy od 
sukni. Około drngiej godziny z południa oprowa- 
dzający niedźwiedzi ogromny barczysty chłop z 
rudymi włosami i takąż brodą, przystrojony w 
wysoki kapelusz pilśniowy w kształcie głowy cu- 
krowej. otworzył drzwi i zawołał: 

— Walka zaraz się rozpocznie! 

Wszyscy co siedzieli przy stołach, powstali 
na to hasło, nie wypróżniwszy nawet.do dna ku- 
felków. Ja poszedłem na poddasze, gdzie skła- 
dano siano, i wdrapawszy się szybko po drabi- 
nie, KE Tę om Ją na Ba Potem rozłożyłem się 
wygodnie na sporym snopku jęczmieni łat 
jes w dół i ujrzałem taki widok. re dj 

Boże zmiłuj się! jakie mnóstwo łudzi! Stare 
galerje trzeszczały, dach groził zawaleniem. Czy- 
ste mrowisko. Zdawało się, że wszystko zapadnie 
się razem, i Że ci ludzie, natłoczeni jedni na 
drugich, rozgniotą się pod gruzami, jak winne 
grona w prasie. 

Niektórzy wdrapali się na słupy i patrzeli 
pana trzymając się gzymsów, inni dostali się aż na 
dniu wielkiego zgromadzenia, kiedy wszyscy wie-|dach, w okienka ratuszowe, a wszyscy wychyla- 
śniacy ż Begzaberu tłoczą się w wielkiej izbie jąc się krzyczeli i wrzeszczeli : 
na dole... w drńiu walki kogutów albo psów, lub — Niedźwiedzie! Niedźwiedzie ! 


K 


We Lwowie, Sroda dnia 11. Kwietnia 1877. 
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Kiedy już dostatecznie napatrzyłem się ca-| lańcholiczno-kwaśnym wzrokiem patrzył na ga- 
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ulica liczba 281) Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
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Adama, Correfour de la Croix, Rougu 2. prezume- 
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reklamscyjne nuieopieczętnowane cie 
| frankowaniu.  Manuskrypta drobue nie 
"ją się, leaz bywają niszczone. 
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Co uczyni Moskwa w tem kłopotliwem 
położeniu? Czy odstąpi od pierwszego punk- 
tu swęj deklaracji osobnej i rozpocznie ro- 
kowania z Turcją o rozbrojenie, chociaż po- 
kój z Czarnogórą nie zawarty?.. Ależ to 
kompromitowałoby wielce jej powagę. Więc 
aby módz z protokołu samego wysnuć po- 
wód do zerwania i casus belli, może 
j wpłynie na Czarnogórę, ażeby zmodzfikowa- 
ła swe żądania, i umożliwiła w ten sposób 
zawarcie pokoju? To ostatnie byłoby praw- 
dopodobniejsze, gdyby nie ważna okoliczność, 
iż w takim razie przed wybuchem wojny 
Moskwa pozbawiłaby się sprzymierzeńca, 
ślepo jej posłusznęgo, a niebezpiecznego dla 
Tarcji. Tylko w razie gdyby Moskwa isto- 
tnie myślała rozbroić się — możnaby wno- 
sić, iż teraz Czarnogórę pokojowo usposobi. 
Lecz być tąkke może, że Moskwa liczyłaby 
na to, iż Czarnogórcy, chociażby zawarli teraz 
pokój, to ne jej skinienie chwycą za broń, 
gdy Moskwie będzie potrzeba. Wszak de- 
mobilizacja i mobilizacja Czarnogóry w kil- 
ku dniach i bez wielkiego kosztu się odby- 
wa. Kilkunastu posłańców obiegną kraik ten 
w jednym dniu z wiciami , a następnego 
dnia już armia czarnogórska może stanąć 
w szeregu! 

Gdyby teraz przyszło z natchnienia 
Moskwy do pokoju między Turcją a Czar- 
nogórą, to byłby to już pierwszy sukces dy- 
plomacji tureckiej i europejskiej, po którym 
zabraćby się mogła do dalszych usiłowań 
około załatwienia samej sprawy proto- 
kołowej. 

Porta niezawodnie będzie swą odpowiedź 
na protokół tak stylizowała, ażeby była mo- 
żność o pojedyncze jego punkta traktować z 
mocarstwami. Powiodło się dyplomacji żąda- 
nia pierwotne moskiewskie zredukować w 
„sine qua non“ rozpoczęcia rokowań o roz-| przedkonferencyjnych bez reprezentanta Tur- 
brojenie, ażeby z Czarnogórą zawarła pier-|cji naradach, a potem i te zredukowane żą- 
wej pokój. Do zawarcia bowiem pokoju trze-| dania dyplomacja okroiła jeszcze mocniej, 
ba postanowienia dwu stron. Chociaż więcigdy na właściwej konferencji przyszło do 
Turcja będzie miała najszczersze postano- | traktowania z Turcją. Podobnie zapatruje 
wienie, to jednak nie będzie mogła zawrzeć |się dyplomacja i na obecnie toczące się ro- 
pokoju, jeśli Czarnogóra się sprzeciwiać bę-|kowania. Protokół uważa za zredukowanie 
dzie, stawiąc warunki, których spełnić nie-| moskiewskich żądań, bez udziału Turcji. A 
podobna. Mocarstwa w protokole zaleciły je-|gdy się rozpoczną z Turcją rokowania, to 
dynie Turcji zawarcie tego pokoju na pod-|ma nadzieję, że jeszcze i żądania protokołu 
stawie sprostowania granicy, ale jako wa-|dadzą się zredukować! 
runku do rozpoczęcia rokowań z Moskwą o Ale niestety te dyplomatyczne rokowa- 
rozbrojenie, nie kładły zawarcia pokoju. |nia o protokół odbywają się w chwili, gdy 
Gdyby więc teraz Moskwa w myśl swej de-|dwie półmilionowe armie stoją już od kiłku 
klaracji nie chciała rokować o rozbrojenie i| miesięcy naprzeciw siebie, i gdy nadvszła 
zerwała z Turcją, toby działała wbrew pro-|właśnie pora, która dozwala wreszcie rozpo- 
tokołowi, wyrażającemu jednozgodność mo-|cząć akcję. Każdy dzień kosztuje miliony, 
carstw europejskich. więc rokowań przewlekać nie można. Lada 


Turcja wobec protokołu i dekla- 
racji moskiewskiej. 

Można było przewidywać, że Porta na 
protokół międzynarodowy nie da wprost od- 
mownej odpowiedzi. Deklarację bowiem mo- 
skiewską może całkiem ignorować; wszak 
mocarstwa inne notyfikowały jej tylko pro- 
tokół, A nawet reprezentanci tych mocarstw 
zwrócili uwagę Porty na tę okoliczność, iż 
nie chodzi tu o osobne zastrzeżenia, poczy- 
nione przez pojedyncze mocarstwa, lecz tyl- 
ko o dokument, podpisany przez wszystkie 
mocarstwa. Istotnie jak półurzędowa ,,Agence 
russe“ donosi, Porta tej drogi się chwyciła 
i pomijając warunek, który Moskwa w swej 
osobnej deklaracji jako warunek rozpoczęcia 
rokowań o rozbrojenie postawiła, Turcja 
objawiła skłonność czy gotowość rokowań o 
rozbrojenie i wysłania w tym celu nadzwy- 
czajnego nawet ambasadora do Peters- 
burga. 

Więc już pierwszego, wstępnego żąda- 
nia Moskwy, aby Turcja zawarła pokój z 
Czarnogórą, inne mocarstwa nie popierają, a 
Turcja je pomija, zasłaniając się protoko- 
łem, jako podpisanym przez wszystkie mo- 
carstwa, na który właściwie odpowiedzieć ma. 

Ten zwrot w kłopotliwe położenie wpra- 
wił Moskwę, jak to widać z „Agence rus- 
se“, która obwinia Turcję, iż tym sposobem 
wymyka się od decyzji w całej sprawie pro- 
tokołowej, i usiłuje zwalić winę zerwania 
rokowań i katastrofy wojennej na Moskwę, 
i to z powodu kwestji, której nie ma w pro- 
tokole, ale tylko przez samą Moskwę jest 
podniesioną. 

Już w Londynie, w dniu podpisywania 
protokołu, zwrócono powszechnie uwagę, iż 
żądać nie można od Turcji jako warunku 


łemu temu tłumowi, spuściłem oczy i ujrzałemjpiącą się na niego publiczność, 

na podwórku jakieś biedne, wychudłe oślątko, z — Biedny mieszkańcze lasów, rzekłem sam 
kościami sterczącemi z pod skóry, z na  wpół|go siebie; 
przymróżonemi oczami i opadniętemi uszami.|sięć lat temu samotny i straszny przebiegałeś 
Osieł ten miał rozpocząć walkę. alpejskie lodowce lub też ciemne wąwozy Unter- 

— Jacy to głupi ci ludzie! pomyślałem so-|waldenu, kiedy na odgłos ryku swojego drzały 
bie. Chwile upływały szybko jedna po drugiej |olbrzymie dęby w górach rosnące... któżby ci był 
wrzawa rosła ciągle, tłum zaś stawał się coraz|Śmiał powiedzieć, że teraz smutnego i pokornego 
niecierpliwszym, wreszcie rudy ów drab w swym]z mordą zaciśnięią obróżą Żelazną, przywiążą do 
spiczastym pilśniowym kapeluszu wyszedł na śro-|słupa i oddadzą cię na pastwę psom dla zabawy 
mieszkańcom Bergzabennu, Sic transit gloria 
mundi ! 

Kiedy w ten sposób uwagi czyniłem, spo- 
strzegłem, że wszyscy wychyiali się, ażeby lepiej 
widzieć mającą rozpocząć się walkę, więc i ja 
za nimi wychyliłem się cokolwiek. 

Wyprowadzono właśnie na drugi koniec po- 
dzie jest ten dziki osieł ? dwórka psy gończe starego Henryka, ułożone do 

— A tu. polowania na dziki. Psy te trzymane na powro- 

— Jakto... przecież to najzwyczajniejsze w|zie przez swojego pana wyły i szczekały z wście- 
świecie oślisko! Wszyscy krzyczeli : kłością. Jeden z nich był to wielki brytan szer- 

— Osieł! zwyczajny osieł ! ści białej w czarne centki z szczękami zaopa- 

— Nie, to dziki osieł | trzonemi jakby w kły krokodyła; drugi był chart 

— Zobaczymy zaraz, rzekł rzeźnik śmiejącjz Tannewaldu o sterczących żebrach, z podługo- 
się. I gwizdnąwszy na swojego psa zawołał. watą głową, długich biodrach i piersiach szero- 

Hec go! kich. Nie zaraz przestały psy szczekać i innych 

Ale rzecz dziwna, jak tylko osieł zobaczył do szczekania 1 rwania sig pobudzały. Stary 
psa ku niemu biegnącego, odwrócił się szybko i Henryk w nasuniętej na Czoło czapce cynamono- 
tak zręcznie kopnął go kopytem, iż mu od razu| Wej barwy, z nastrzępionemi wąsami, z orlim no- 
strzaskał szczękę. k na usta ppadającym, opierając się silnie na 

Rozległ się głośny Śmiech na około, a ska- ch z ANE za pomi w żółtawe kamasze opię- 
leczony pies począł uciekać, skomłąc przera- z hican ieża at je powstrzymać, ciągnąć je 
źliwie. J ; ym ciężarem swego ciała i wołając sil- 
— A cóż zawołał oprowadzający niedźwie- | 1971 S*osem: „Z drogi! z drogi! 
dzi. czyliż będziecie jeszcze utrzymywać, że mój Oprowadzający niedźwiedzi znikł szybko w 
dziki osieł z pustyni jest oswojonym osłem ? i budzie swej, umieszezonej za stosem drzewa, 

— Nie, odpowiedział zawstydzony rzeźnik, Wówczas to trzeba było widzieć wszystkie 
przekonałem się teraz, że to dziki osieł ! owe postacie wychylone po nad balustradę, owe 

— To przynajmniej dobrze! A może kto in-|zaczerwienione twarze, dyszące silnie piersi i o- 
ny rozkaże swemu psu rozpocząć walkę z tem|Czy prawie na wierzch głowy wystające. 
dzikiem zwierzęciem! Niedźwiedź siedział na tyle wystawiając 

Lecz nikt się nie odezwał, pomimo ciągłęgo | przednie łapy; zdawało się że kaganiec, który 
zachęcania, lecz po chwili rozpoczęło się na no- miał na pysku, dolega mu mocno. Nagle Henryk 
wo wołanie : puścił sforę, psy jednym susem podskoczyły z je- 

— Niedźwiedzie. Niedźwiedzie ! Niech wej-| dnego końca podwórza na drugie i ostre ich kły 
dą niędźwiedzie! Oprowadzający. spostrzegłszy, | uczepiły się u nszów biednego Sabaudczyka. 
że osie} znudził się już publiczności, zaprowa- | Niedźwiedź objął każdego z nich łapa, zacjsnął 
dził go do spichrza i zamknął go, a potem zbli. |tak silnie, że krew pod pazurami trysnęła. Ale 
żywszy się do chlewka otworzył drzwi, wszedł iji rozdarte uszy Baptysty krwawiły się także... 
wkrótce ukazał się, ciągnąc za sobą na "łańcu- | psy trzymały się ostro... niedźwiedź rozpaczli- 
chu Babtystę sabaudzkiego. Był to, już stary |wym wzrokiem wodził do koła. Nie słychać było 
niedźwiedź, o rzadkiej rudej szerści, smutny i z żadnego mruczenia, ani jęku żadnego... zwierzę- 
ponurą miną jak kominiarz wychodzący z komi-|ta pozostały tak związane z sobą... niernchome... 
na. Pomimo tego OE się w a paaki, a|jak grupa z kamienia wykuta. 

które z nim walęzyć miały, zamknięte w Czułem jak pot Ni mó c; 
Eora zaczęły wyć okrutnie, poznawszy woń Trwało aa A, A Wreszcie zda- 
dzikiego zwierza. Zaprowadzonc biednego mru- | wało się, że chart traci siły... niedźwicdź moc- 


Ki i opierającego się weigh jedżyiedzia do |niej jeszcze nacisnął go łapą... Oko starego zbój- 


tojątej przy 0b OPARO -go|cy leś OMÓW. 
OG ge: Nfaźgiejć dyw EEE y leśnego zabłysło nadzieją... i znowu chwila 


przestanku. Nagle usłyszałem jęk głuchy... trzask 


któżby to był powiedział, kiedy dzie- 


dek podwórka i biorąc się pod boki, zawołał u- 
roczystym głosem : 
— Dziki osieł pustyni 
wszystkich psów z okolicy! 
Nastało głuche milczenie, rzeźnik zaś Da- 
niel z oczami pa wierzch wysadzonemi i rozwar- 
tą gębą zapytał, spoglądając na około siebie. 


wyzywa do walki 


— 


de i oglonaenia przyjm RZ 
OWIE bióro administracji Naam. IO. cj 


chwila może zniecierpliwiona Moskwa prze- 
rwać rokowania postawieniem ultimatum — 
i wbrew wszelkim usiłowaniom dyplomacji 
wojna wbyuchnie. 


Przegląd polityczny. 


„ Przewidywania nasze wczorajsze, że sytua- 
cja coraz grożniej się przedstawia i że kryzys 
wschodnia zbliża się do rozwiązania, znalazły 
kompietne potwierdzenie w telegramach, które 
dzisiejszej nocy nadeszły, Porta odrzuca proto- 
kół, bo nie przyjmuje warunku dotyczącego za- 
warcia pokoju z Czarnogórą. Wprawdzie oficjal- 
nie nie wypowiedziała ona jeszcze swego zda- 
nia, a raczej wypowiedzieć je musiała dopiero 
wczoraj ustnie pełnomocnikom mocarstw. Je- 
dnakże depesze, które przyniosły wiadomość o 
posiedzeniu wielkiej Rady dywanu i Rady mini- 
strów, każą się domyślać, że odpowiedź będzie 
właśnie brzmiała w tym duchu. 

Odpowiedź tę Porta bardzo słusznem i ra- 
cjonalnem uzasadnia rozumowaniem. Jakże chce- 
cie, powiada, żebym przyjęła jako warunek za- 
dosyćuczynienia Żżądaniom mocarstw zawarcie 
pokoju z Czarnogórą, kiedy przecież zawarcie 
tego pokoju nietylko odemnie zależy, ale i od 
ks. Nikity” Żądając zaś czegoś podobnego ode- 
mnie, tem samem  popieracie moralnie pretensje 
czarnogórskiego księcia. Ja zaś bez uwłaczania 
mojej godności i bez narażenia się na rewolucję 
muzutmańskich mych poddanych nie mogę od- 
stąpić Niksicza, Kuczi i Kolaczyna Czarnogórze. 
Chętnie więc wyszlę specjalnego posła do Pe- 
tersburga, bo to do niczego mnie nie angażuje, 
ale na warunek co do Czarnogóry przystać nie 
mogę. 

Odrzucenie przez Portę protokołu w danej 
chwili, kiedy wyczerpane już zostały wszystkie 
BE Eye formułki. tem większej jeszcze 
nabiera wagi, ile że już w piątek kończy się 
termin zawieszenia broni z Czarnogórą i że jak 
do Pester Lloyda i do Budapester Corr. dono- 
szą, w Konstantynopolu postanowiono nie przy- 
stawać wcale na ponowne odnowienie rozejmu. 
Jeżeli więc rzeczywiście w piątek rozpoczną się 
kroki wojenne, w takim razie protokół straci 
zupełną wartość, a Moskwa zniewoloną będzie 
wypowiedzieć wojnę. Dla tego to Pester Lloyd ro- 
zebrawszy alternatywę w jakiej Turcja jest po 
stawiona, albo oddać wszystko ce zażąda biały 
car i ks. Nikita, albo zmusić pierwszego do wy- 
powiedzenia wojny — powiada dalej: „od dzi- 
siejszej decyzji Porty zależy kwestja pokoju lub 
wojny; bo dramat wschodni w danym momencie 
doszedł do najwyższego natężenia. ** 

Uwzględniając to zbliżenie -się chwili sta- 
nowczej, Moskwa uzbraja się z podwójną ener- 
gig. Tak przynajmniej donoszą prywatnie. kores- 
pondenci, bo oficjalnych wiadomości nie ma 
adnych. 

Głazety moskiewskie milczą pod tym wzglę- 
dem zaklęcie; tylko od czasu do czasu prześliźnie 
się gdzieś jakaś podrzędnej wagi wiadomość. 
Dzisiaj jednak otrzymuje Tagblatt nieskończenie 
ważną wiadomość, a mianowicie że d. 28. marca 
starego stylu wyszedł rozkaz z admiralicji aby 
a uzbroić całą Baltycką flotę i posta- 
wić ją na stopie wojennej. 
jakiś.. i chart ze zgruchotaną kością pacierzową 
upadł na ziemię, wyrzucając krew mordą. 

Wówczas Babtysta obydwoma łapami naci- 
snął drugiego... ten trzymał się jeszcze ciągle, 
ale kły jego usuwały się powoli pó uchu..: na- 
reszcie zgiął się i zrobił szybki skok w tył... 
Wściekły niedźwiedź rzucił się za nim, lecz łań- 
cuch powstrzymał go w rozpędzie. I pies skrwa- 
wiony schował się po za Henryka, który począł 
go głaskać, spoglądając żałośnie na charta, któ- 

ry leżał jnż nieruchomy. 

Baptysta eparł łapy na martwem ciele psa, 
i wychylając mordę, wietrzył krew świeżą; odży- 
wiły się w nim dawne iustynkia. Wściekłe o- 
kiaski rozległy się od galerji aż do dzwonnicy 
kościelnej... Zdawało się, iż niedźwiedź poznaje 
ich znaczenie... Nigdy nie zdarzyło mi się wi- 
dzieć postawy dumniejszej i pewniejszej siebie. 

Po walce tej widzowie nabrali tchu. Kapu- 
eyn Johaunes siedząc na balustradzie, machał 
długą laską i uśmiechał się. Należało się trochę 
wypocząć. Jedni traktowali drugich tabaką i z 
daleka można było słyszeć głos doktora Mel- 
chiora opowiadającego o różnych szczegółach 
walki, Ale nie miał czasu ukeńczyć swego opo- 
wiadania, bo drzwi od komórki otwarto i około 
dwudziestu pięciu psów wielkich i małych wy- 
biegło nagle, warcząc, szczekająć i wyjąc. Były 
to wszystkie włóczęgi z całego miasta, które ze- 
brano tu razem dla stawienia czoła niedźwie- 
dziowi. Wszystkie zgodnie; schroniły się w kąt 
najbardziej od dzikiego źwierza oddalony, a ztam- 
tąd rozpoczęły na nowo swe warczenie 1 SZCze- 
kanie, wysuwając się naprzód i uciekając zaraz 
napowróś, i 

— Podli tchórze, trutnie — krzyczeli odwa- 
żni widzowie z gałerji, a to nikczemna trzoda! 

Ale psy podnosząc Aby do góry, zdawały się 
odpowiadać szczekając : 

— Spróbujcie sami, kiedyście takie zuchy Í 

Niedźwiedź trzymał się tymczasem na ba- 
czności. Nagle ku wielkiemu zdziwienin wszyst- 
kich, Henryk ukazał się na nowo ze swoimi 
psami. 

, „Dowiedziałem się później, że założył się o 
pięćdziesiąt reńskich z lęśniczym Józetem Kili- 
jan, że pies jego na nowo pójdzie na niedźwie- 
dzia. Szedł więc naprzód gładząc go po grzbie- 
cie i ukazując mu dzikie źwierżę. 

— Odwagi Blitz! — zawołał. 

, I biedne żwierzę pomimo swych ran rzuciło 
się na niedźwiedzia. 

Wówczas wszyscy ci tchórze, cała ta zgraja 
kundlów, mopsów, pudłów, poskoczyła za bryta- 
nem i otoczyła w jednej chwili biednego starego 
Babtystę, który bronił się jak mógł mrucząc, 
tycząc, oganiając się łapami, łamiąc i druzgocąc 
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— Puszezaj Blitz! Puszczaj już! 

Ale Blitz trzymał się zajadle kudłów Na- 
reszcie udało się leśniczema wściekłem uderze. 
niem bata zmusić go do odstąpienia, 4 wówczas 
porwawszy go za obróżę, wyciągnął poza bramę. 

(Dok. n.) 


a inne znowu uwieszały mu się u|p. 


Kryzys Bismarkowska jeszcze się nie roz: 
strzygnęła stanowczo, przynajmniej nie ma dotąd 
urzędowej wiadomości, że prośba o dymisję zo. 
stała cofnięta. Telegram przyniósł nam tylko 
wiadomość, że cesarz przyjmował kanclerza na 
audjencji, co ma znaczyć, że specjalne nieporo- 
zumienie między cesarzem a kanclerzem zostało 
widocznie załagodzone za pośrednictwem na- 
stępcy trunu. że jednak Sprawy zagraniczne 
wpłynęły na tę kryzys, potwierdza to zwykle 
dobrze poinformowany korespondent berliński 
Pester Lloyda. Oto co pisze ten korespondent: 

„Twierdzą, ża w Petersburgu już od dawne- 
go czasu byli niezadowoleni z rezerwy, w jakiej 
się ks. Bismark postawił. Zarzucano mu, że był 
tak giętkim, jak hr. Andrassy, który jak wąż 
umiał się wyśliznąć, gdy go ze strony moskiew: 
skiej do współdziałania przeciw Turcji nakłonić 
chciano. Gdyby zaś hr. Andrassy nie wiedział, 
że w swych wyrmijających oświadczeniach zawsze 
znajdzie podporę u ks. Bismarka, to — twierdzą 
koła moskiewskie — nie miałby odwagi (!) sprze- 
ciwiać się kooperacji z takim uporem. Te i tym 
podobne zarzuty przeciwko ks, kanelerzowi tak 
często wychodziły z Meskwy, iż echo tych obwi- 
nień musiało nareszcie dójść do „Wiihelmstrasse*, 
co naturainie nie mogło nie oddziałać na nie- 
przyjaźne kanclerzowi sfery.“ 

Natomiast Nemzeti Hirlap podaje dość cie- 
kawą anegdotkę o dymisji Bismarka, rzucającą 
wiele światła na intrygi dworskie w Berlinie; 

„Z powodu dymisji Bismarka, pisze N., H., 
opowiadają wiele o nieprzyjemnościach, na jakie 
bywał u dworu narażonym, i o jego poróżnieniu 
się z niektóremi wpływowemi osobistościami. Ja- 
kiego zaś rodzaju są te dworskie nieprzyjemno- 
ści, o tem da pewne wyobrażenie następująca 
anegdotka opowiedziana nam przez osobę, zasłu- 
gującą na zupełne zaufanie: Cesarz Wilhelm, 
czując że go pamięć coraz bardziej opuszcza, po 
lecił Bismarkowi, aby do swych ustnych refera- 
tów dołączał także i pisemne notatki, co też 
Bismark wypełniał. Przed kilku miesiącami, wła- 
śnie podczas takiego referatu zawezwano cesa 
rza do Śniadania. Cesarz opuścił kanclerza, po- 
szedł do swego zięcia na śniadanie, notatki zaś 
położył przy sobie na stole, zkąd zapomniał je 
wziąć z sobą po śniadaniu. Cesarzowa Augusta, 
która została przy stole, spostrzegła te manu- 
skrypta, a gdy poznała pismo Bismarka, dała 
się unieść kobiecej słabości, od której nawet ce- 
sarzowe nie są wolne. 

„Kobiety są jednakże nietylko ciekawe, ale 
także i udzielać się lubią. Skutkiem tego było, 
że księżna Radziwiłłowa, jak wiadomo serdeczna 
przyjaciółka cesarzowej, pewnego pięknego po- 
ranku opowiedziała o wszystkiem drngiej serde- 
cznej przyjaciółce, pani Gontaut- Biron, a ks. 
Bismark po kilku dniach dopiero dowiedział się 
ża pośrednictwem ambasady francuskiej co cesa- 
rzowi na piśmie przedłożył. Bismark skarzył si 
o to-przed cesarzem, a złośliwe języki doniosły 
cosarzowej, iż Bismark w pierwszem wzburzenitu 
powiedzieć miał, iż możnaby za to wytoczyć ce- 
sarzowej proces o: zdradę stanu. Wypadek ten 
nie mógł podnieść przychylności cesarzowej ku 
Bismarkowi. Takie rzeczy dzieją się na pruskim 
dworze, i nie dziwota, jeżeli rozdrażnienie Bis- 
markiem czasami zawładnie.* 

Ale opuszczając sferę anekdotyczną i prze- 
chodząc na poważne pole polityki, zaznaczyć mu- 
simy komunikat, który Pester Lloyd otrzymał, a 
według którego miałoby się okazać, że po za 
plecami Bismarka i Andrassego Starał się dwór 
petersburgski nawiązać porozumienie z dworami 
wiedeńskim i berlińskim, Dlatego to mniemają w 
Beriinie, jak utrzymuje Pester Lioyd, że następ- 
stwa kryzis Bismarkowskiej dadzą się jeszcze u- 
czuć pó za granicami Niemiec — natnralnie w 
Austrji. Czyż miałoby być rzeczywiście zachwia- 
ne stanowisko hr. Andrassego ? 

Co się tyczy rokowań Porty z Czarnogórą, 
Gazeta Kolońska otrzymuje następujący telegram 
z piątku z Konstantynopola : „Delegaci czarno- 
górscy konferowali dzisiaj z Savfetem baszą, obsta- 
wali przy swych ostatecznych żądaniach, to jest 
przy odstąpieniu dystryktów Niksicz, Kuczi i Ko- 
laczin, i Żądali stanowczej odpowiedzi. Savfet 
odrzekł, iż Czarnogóra musi się zrzec tych żą- 
dań, chociaż odpowiedzi swej nie może dziś jesz- 
cze uważać za stanowczą ; kwestja ta musi być 
jeszcze raz zbadaną. Czarnogórcy powtórzyli swe 
żądania z tym dodatkiem, iż polecono im obsta 
wać przy nich, na przypadek zaś gdyby nieza- 
długo nie otrzymali stanowczej odpowiedzi, za- 
powiedzieli cö najpóźniej na przyszły tydzień 
swój odjazd. k i 

„Posłom swym za granicą przesłała Porta 
następujące zawiadomienie: „Dzienniki europej- 
skie ak o powgtaniu w Diarbekirze. Donie- 
sienia te nie mają Żadnej podstawy, gdyż tak w 
Diarbekirze, jak i we wszystkich innych czę- 
ściach państwa, najzupełniejszy panuje spokój. 

. „Według ostatnich wiadomości pojawiła się 
dżuma w Bagdadzie, * 
O usposobieniu w Kenstantynopolu piszą do 
„Na ostatniej Radzie ministrów, która -od- 
była się w pałacu w obecności wielu dygnitarzy 
państwa, uchwaicno wnieść formalny pro- 
test do Europy przeciwko wszelkim posta- 
nowieniom mocarstw, któreby zapadły w d uchu 
interwencji, lub mieszania się w 
wewnętrzną administrację Turcji. 
Dokument ten zredagowano i zatwierdzono na 
temże samem posiedzeniu, i dojdzie on na miej- 
sce przeznaczenia, jak tylko Porta urzędownie 
otrzyma protokół. 

„Doniesiono właśnie, iż rząd z największym 
pospiechem powołał mustehafizów (armia teryto- 
rjalna) pod broń, i flocie pancernej rozkazał, aby 
się aż do ujścia Bosforu w morze Czarne się zbli- 
żyła. Zarządzenia te wywołały przedstawienia 
reprezentanta Anglii, i sprawę tę przedłożono 
na czwartkowem posiedzeniu Rady ministrów, na 
którem sułtan prezydował. Z dobrego Źródła do- 
wiaduję się jednakże, iż postanowiono nieu- 
względnić tych przyjacielskich przedstawień. 
Odnośnie do posunięcia fioty, odpowiedziano an- 
gielskiemu zastępcy, iż ta flota znajduje się na 
swem zwykłem miejscu lądowania, gdyż cały B08- 
for jest portem konstantynopolskim; powołanie 
zaś mustehafizów jest czysto wewnętrzną sprawą 
orty, która nikomu nie przyznaje prawa mię- 
szania się w tego rodzaju sprawy. Są to oznaki, 
pozwalające przewidywać, Że sułtan i jego rząd 
wszystkiemu temu oprze się energicznie, 
co będzie miało mniej lub więcej podobieństwa 
do odrzuconych projektów konferencyjnych. Aby 
zaś Europa uczuła przedsmak uchwał rządu, 
wywołano w parlamencie znaną debatę o Czar- 
nogórze, 

„Na drugi dzień po Radzie ministrów uglą- 
dał sułtan w towarzystwie wielu ministów U- 
zbrojenia Konstantynopola, i flotę pancerną tam- 
że na kotwicy stojącą. Oficerowie fioty przyjęli 
sałtana z entuzjazmem, który uradowany, prze- 
mówił do nich z równym entuzjazmem, i oświad- 
Czył, że ma najzupełniejszą ufność do marynarki, 
gdy przyjdzie chwila czyna. Oficerowie podpisali 


Pol. 


zapewniają o swej uległości i gotowości do wszel- 
kich ofiar.“ 


Podnosiliśmy już kilkakrotnie, że powstanie | 


w Bośnii i Hercegowinie podniogło z nastaniem 
cieplejszej pory roku znowu głowę, i że gotuje 
Turcji i dyplomacji europejskiej liczne, a bodaj 
czy w obecnym stanie rzeczy nie największe kło- 
poty. Słów kilka chcielibyśmy dzisiaj powiedzieć 
o organizacji i stanowiskach oddziałów powstań- 
czych. W Bośnii rozpoczęło na pięciu głównie 
punktach powstanie swoją działalność. Jeden od- 
dział, liczący około 300 ludzi, rozpoczął już przed 
miesiącem swoje operacje z Posaviny, kąta mię- 
dzy Sawą a serbską Driną. Drugi w sile 400 
ludzi operuje w Szupie i Krainie, w pobliżu Ba- 
nialuki. Oddział Despotowicza, składający się z 
kilku mniejszych oddziałów, a wynoszący prze- 
szło 3000 dobrze uzbrojonych ochotników, operu- 
je w południowo-zachodniej Bośnii i zajął piętna- 
sto-milowy front, którego jedno skrzydło opiera 
się o Petrowacz. drugie o Liwno. Oddział ten 
stoi w trzech grupach, a zwłaszcza: jedna w 
sile 650 ludzi pod wodzą S. Czawki i Milanowi- 
cza stoi pod Petrowaczem; na wschód źródeł Un- 
ny stoi grupa druga, w Skład której wchodzą 
cztery oddziałki po 200, 300, 250 i 200 ludzi; 
trzecia wreszcie grupa W sile 100 ludzi .pod wo- 
dzą popa Karana i Ilii Bilbi zajęła dolinę Gra- 
howską. . 

W Hercegowinie stoją dwa oddziały po- 
wstańcze, zachowując akcję samodzieluą. Jednym, 
liczącym mniej więcej 300 ludzi, dowodzi Mu- 
sicz, drugim w sile 560 ludzi Peko Pawłowicz, 
bliski krewny księcia. Pierwszy stoi obecnie pod 
Dubrawą, drugi w wąwozie Duga i wyczekuje 
tylko rozkazu z Cetyni do rozpoczęcia operacji. 

Rząd turecki widzi grożące mu niebezpie- 
czeństwo i sposobi się de walki z powstańcami. 
W Bośnii i Hercegowinie powołano pod broń 
wszystkich zdolnych do służby wojskowej maho- 
metan. Wojska tureckie chcą zasłonić przede- 
wszystkiem najwięcej zagrożone miasta Tuslę, 
Banialnkę, Petrowacz, Glamocz, Iiwno, Stolacz 
i Trzebinię, ku któremu celowi zajęły dwa cen- 
tralne stanowiska, zkąd mają zamiar paraliżo- 
wać operacje powstańców; jedno pod Trawnikiem 
i Jajeą w Bośnii, drugie pod Stolaczem i Qac- 
kiem w Hercegowinie. W ostatniej prowincji 
skoncentrował Sulejman basza podobno 20.000 
wojska, którego głównem ma być zadaniem przy- 
nieść odsiecz Niksiczowi i oczyścić z powstań- 
ców wąwozy Dugi. " ` 

Niepewność położenia politycznego w Euro- 
pie zaczyna teraz oddziaływać na kraje zamor- 
skie. O ciekawym pod tym względem fakcie do- 
noszą dzienniki australskie. Według nich, gnber- 
nator Nowej południowej Walii odnióst się do mi- 
nisterjum angielskiego z prośbą, o wydelegowa- 
nie do rzeczonej kolonii wyższego oficera inży 
nierji, ażeby ten radą swoją pomocnym był przy 
ufortyfikowaniu portów. Prośba gubernatora Wa- 
lii spowodowaną być ma obawami, jakie w Au- 
stralii budzi możliwy wybuch między Moskwą i 
Anglią. Obaw tych za zupełnie bezzasadne uwa- 
żać niepodobna. Posiadłości angielskie w Austra- 
lii są prawie zupełnie pozbawione wszelkich 
środków obrony. Wojska regularnego znajduje się 
tam zaledwo kilka tysięcy, o utworzeniu milicji, 
zdolnej do akcji militarnej, dotychczas jeszcze 
nie pomyślano. Małą więc stosunkowo siłą mo- 
żnaby Anglikom największe wyrządzić szkody, 
lecz z wielu względów wątpliwem się wydaje, 
ażeby coś podobnego leżało w zamiarze Moskwy. 

Według ustawy dziś we Francji obowiązu- 
jącej, co rok, jedna trzecia część senatu ma być 
odnawianą. W miesiącu lipcu r. b. nastąpiły 
wybory na senatorów, w miejsce ustąpić mają- 
cych. Ogólna ieh liczba wynosi 15, z tej należy 
54 do prawicy monarchicznej, a tyłko 21 do le- 
wicy. Chwilowo, w senacie monarchiści mają 
większość zyskaną w skutek częściowych wybo- 
rów uzupełniających. W przyszłych wyborach, w 
miesiącu lipcu, wszystko na tem zależeć będzie, 
czy monarchiści zdołają przeprowadzić pełną 
al: 54 swoich kandydatów. Jeżeli tego nie 
dokażą; jeżeli republikanie w kilku tylko okrę 
gach (chodzi tylko o cztery czy pięć) zwyciężą, 
które dotąd wysyłały do senatu monarchicznych 
kandydatów, frakcje monarchiczne utracą więk- 
szość W senacie: Rezultat wyborów więc niema- 
łej będzie wagi. Nie łudzą się pod tym wzglę- 
dem stronnictwa, i teraz już zawczasu rozpo- 
częły agitację. Widoki monarchistów, jak na te- 
raz zdają się być nienajlepsze. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— Wczorajszy numer' naszej Gazety został 
skonfiskewauy przez c. k. prokuratorję państwa, 
za niektóre ustępy korespondencji z Rzymu, opi- 
sującą uroczystość Mickiewicza. Drugie wydanie z 
opuszczeniem inkryminowanych ustępów Iozesłaliś- 
my dzisiaj. 

— Namiestnik, hr. Alfred Potocki, spodziewany 
jest z powrotem jutro wieczorem. 

— Arcybiskup Wierzchlejski wyjeżdża poza- 
jutro do Wiednia. 


— P. Wilhelm Leopolscki, jak się dowiaduje- 
my, nosi się z myślą urządzenia wystawy wła- 
snych obrazów, pomiędzy któremi zobaczylibyśmy 
„Śmierć Acenra*, malowaną po raz drugi i tym 
razem wykofńczoną całkowicie, którą znawcy sta- 
wiają daleko wyżej niż pierwsze płótno znane pod 
tym tytułem. a będące dziś własnością prywatną. 

— W szkole rysunków i modelowania dla młodzie- 
ży przemysłowej w tutejszem mnzeum przemysłowem 
rozpocznie się Nauka z dniem 24. kwietnia i n- 
dzielaną będzie codziennie przez sobót i niedzielę 
od godziny 6 do 8. wieczorem. Kierownictwo 
szkoły powierzono p. Wincentemu Tschirschnitzowi, 


— Jak juź ogłazzaliśmy na czele gazety prze- 
niosła się z dniem 5. kwietnia drukarnia, litografia 


i steoretypia Gazety Narodowej z ulicy Ormiań- K 


skiej do palacu Ulanieckich na plac Bernardyński, 
Przewozu dokonało Stowarzyszenie posługaczy pa- 
blicznych miasta Lwowa. Niejednokrotnie Już ZWrA- 
caliśmy uwagę publiczności na Stowarzyszenie po- 
słagaczy, obecnie zaś mieliśmy sposobność przeko- 
nać się o nadzwyczajnej w istocie zręczności i au- 
mienności posłagaczy, którzy ciężary, maszyny itp. 
rzeczy przenieśli z wielką łatwością i oddali 
wszystko w porządku. 


.— (M.) Koncert. W niedzielę w kasynie mie- 
szczańskiem odbył się pod kierownictwem p. Lud - 
wika. Marka koncert wokalno-instramentalny. Jest 
to już drugi wieczorek muzyczny, urządzony sta- 
raniem p. Marka w kasynie, i wyznać musimy, Że 
p. Marek umie znakomicie zużytkować szczupłe 
siły Artystyczne naszego miasta. Tak urozmaicone 
koncerta, nie sięgające wprawdzie zbyt wysoko, ale 
za to przedstawiające nader miły ensemble, rzadko 
doprawdy zdarza się słyszeć, 

Jakkolwiek więc niedzielnego 
sfery biesiad artystycznych podnieść nie 
możemy, to przecież przyznać mu musimy- 
że był wielce przyjemną rozrywką arty- 
atyczną, A i to przecieź coś znaczy, 


koncertu do 


dziwe attystyczńie troczystości, publiczność uczę, 
szcza więcej dla mody niź dla oddania hołdu sztu- 
ce. Ze zaś z nich korzyści nie odnosi, to się jaź 
samo przez się rozumie. Żeby arcydzieła sztuki 
ocenić, objektywnie je zbadać i z badania tego ko- 
rzyść odnieść, trzeba odpowiedniego przygotowania 
artystycznego. Samo przejęcie się, samo wrażenie, 
nie wystarcza, nie daje nawet przedmiotowej mia- 
ry do ocenienia innych utworów, bo w najlepszym 
razie może dać tylko miarę subjektywną, miarę 
wrażenia, która tak w sztuce jak i we wszyst- 
kiem podrzędną ma wartość, Natomiast koncerta 
nieprzekraczające rozmiarów estetycznego wykształ- 
cenia, publiczności nie tylko bawią i zajmują, ale 
samem podniesieniem uczuć estetycznych przyc:y- 
niają się do ich rozwoju. Dlatego właśnie takie 
na naszą skalę ulożoue wieczorki muzyczne — 
zdaniem naszem —- większa korzyść  społeczeń- 
stwnu naszemu przynoszą, niż wszelkie efemeryczue 
pojawienie się na horyzoncie lwowskim gwiazd 
pierwszorzędnej wielkości. 

Koncert niedzielny był jakeśmy powiedzieli, 
nader urozmaicony. Mieliśmy chóry, duety i sola 
tak wokalne jak i instrumentalne. Numerów 9 wy- 
pełniało program, —- obfitość więc miclada, Pierw- 
szeństwo pod każdym względem przyznać jednak 
musimy p. Markowi i pannie Marco, artystce opery 
naszej, 

Wykonanie Rapsodji węgierskiej Liszta z ka- 
dencjami Tansiga i Arji przy kołowrotka i z klej- 
notami z „Fausta“ Gounoda, występowało po nad 
poziom wszystkich iunych: produkcyj artystycznych 
tego wieczora, Ile to siły, rzeźkości, jakie to de- 
likatne misterne cieniowanie, obok męzkiego uczu- 
cia włożył p. Marek w rapsod Liszta — rapsod 
odznaczający się tem przedewszystkiem, Że naj- 
mniej ze wszystkich utworów węgierskich Liszta 
nosi na sobie cechę cygańską. A znowu ile to 
rzewności oddała p. Marco w arji z kołowrotkiem, 
z jakim to nieporównanym talentem umiała ona 
nacieniować tę niewinną i czystą tęsknotę młodej 
dziewczynki, w której uczaciu zinysłowa żądza nie 
bierze jeszcze żadnego udziału, która nie ma jesz- 
cze świadomości kochania, ale tylko tęskni i z tęs- 
knoty spiewa. Ale w tem spostrzega klejnoty i w 
tejże chwili burzą się w niej żądze, które ją w 
końcu do zbrodni doprowadzą. Gounod znakomicie 
oddał w tonach tę metamorfozę, odbywającą się w 
sercu młodej dziewczynki. — a p. Marco z praw- 
dziwym talentem umiała myśl Gounoda zinterpre 
tować. Z syntezy jej wykonania, z jej cieniowania, 
z jej mimiki nawet, luho krępowanej brakiem tych 
warnnków jakieh dostarcza scena teatru, każdy 
mógł snadno analizę tę przeprowadzić, chociażby 
nie znał legendy. To też pabliczność należycie to 
oceniła i obsypała ją hucznemi oklaskami. 

Dwa powyżej rozebrane numera przekraczały, 

jakeśmy powiedzieli, miarą wykonania wszystkie 
inue produkcje tego wieczora i były periami nie- 
dzielnego koncertn. Nie idzie jednak zatem, aby in- 
ne nnmera, jakkolwiek wykonane na naszą skalę, 
nie były wcale godne pochwały. Przeciwnie, pod- 
nieść bowiem musimy spiew p. Zołyńskiej-Kraner, 
której wale Ardittiego tak się pedobał publiczneści, 
że zmusiła ja do odspiewania po nad program „La 
Zinghara, P. Verdi, artysta naszej opery odspiewał 
arję Janusza z „Halki* z tak świetną dekiamacją 
i z tak czystą wymową, że niktby go nie posą- 
dził że nie jest Polakiem, P. Wolman grał na 
wiolonczeli, a dobrze dobrany i nieźle wyćwiczony 
chór męzki należycie koncert rozpoczął i zamknął. 
Wybór uzupełniający posła sejmowego, z 
ciała wyborczego gmin wiejskich z okręgu da- 
wniejszych powiatów Brzozów-Dubiecko, rozpisany 
został na dzień 24. maja. 
Według dat podanych przez miesięcznik 
statystyczny wydała nowa procedura karna w la- 
tach 1874 i 1875 następujące rezultaty: a) Roz- 
prawy wobec sędziów przysięgłych W r. 1874 
było 2985 oskarżonych. Z tych uwolniono od oskar- 
żenia 62 w skutek odstąpienia oskarżyciela; 12 
przed wystosowaniem pytania do przysięgłych; 535 
w skutek przeczącego werdyktu przysięgłych, a 6 
dla tego, iż czyn im zarzncony nie miał znamien 
czynu karygodnego. — W roku 1875 było 3744 
oskarżonych, Z tych uwolniono od oskarżenia 96 
w skutek odstąpienia oskarżyciela; 20 przed wysto- 
sowaniem pytania do przysięgłych ; 516 w skutek 
przeczącego werdyktu przysięgłych a 5 dla tego, 
iż czyn im zarzncony nie miał znamion czynn ka- 
rygednego. b) Rozprawy wobec zwykłych trybuna- 
łów. W r. 1874 było 30.153 oskarżonych. Z tych 
uwolnił trybunał od oskarżenia 809 w skutek od- 
stąpienia oskarżyciela a 2707 w skutek własnego 
wyroku, W r, 1875 było 35.508 oskarżonych. Z 
tych uwolniono od oskarżenia 1001 w skutek od- 
stąpienia oskarżyciela od oskarżenia, a 3541 uwol- 
nił trybunał własnym wyrokiem. 


Zapiski dyecezjalne. Ks. Andrzej Decko, 
nowo wyświęcony g. k. kapłan, otrzymał posadę 
wikarego przy g. k. probostwie w Chyrowie. — 
Ks. Grzegorz Jakonowicz, g. k. pleban w Oleszo- 
wie, umarł dnia 27. stycznia b. r. — Ks. Leon 
Dzułyński, dotychczasowy g. k. wikary w Łabszy- 
nie, otzymał kanoniczną instytncję na g. k. kape- 
lanię W Turówce. — Ka. Andrzej Tymus, nowo 
wyświęcony g. k. kapłan, przeznaczony został na 
kooperatora do g., k. probostwa w Przewłoce. — 
Ks. Michał Trusiewicz, pleban ob. g. k. w Uwiniu, 
umarł dnia 27g0 stycznia b. r. — Ka. Andrzej 
Czarnecki, nowo wyświęcony g. k. kapłan, objął 
obowiązki wikarego przy g. k. probostwie w Ru- 
dzie lasowej. — Ks. Bazyli Marczak, dotychczaso- 
wy g. k. wikary w Bołechowie, otrzymał kanoni 
czną instytucję na g. k. kapelanię w Baliesch pod- 
górnych. — Ks. Leon Łużnicki, były zawiadowca 
g. k. kapelanii w Pieniakach, instytuował się ka- 
nonicznie na kapelana tamże. — Ka. Józef Mo- 
skalik, nowo wyświęcony g. k. kapłan, objął obo 
wiązki kooperatora przy gr. kat. probostwie w Do- 
bromilu. 


—  Nekrologia. Dnia 7. kwietnia b. r. zmarł 

w Wiżnicy na Bnkowinie zacny patrjota Antoni 
0v ats, niegdyś Żołnierz wojsk polskich. 
AŻ rodziny węgierskiej (jak to jego nazwisko 
wskazuje) pochodzący, urodził się r. 1613 w Ga- 
licji i tamże do szkół uczęszczał; w r. 1831 słu- 
żył w wojsku polskiem, poczem przeniósł się na 
Bukowinę i tu już cały swój żywot pracowity spę- 
dził, służąc najpierw długie lata w politycznej ad- 
ministracji, z której w r. 1855 wystąpił, rezy- 
gnując z otrzymanej mominacji na naczelnika po- 
wiatowego i cofnął się w ustronie, gdzie zajmował 
się gospodarstwem wiejskiem. 

Opowiedziany tu troisty stosunek, nadał wy- 
bitne piętno politycznemu charakterowi Antoniego 
Kovatsa; zachowując statecznie tradycjonalną sym- 
patję dla narodn węgierskiego, był on zawsze i 
przedewszystkiem z całej duszy patrjotą polskim 
a przytem sprzyjał niezmiennie narodowości ru- 
muńskiej i w zawodzie parlamentarnym gorliwie 
krajowej autonomii Bukowiny bronił (z wielkim 
uszczerbkiem własnego w przeciągu lat kilkudzie- 
ciu gorzko z8Draęowanego majątku), 

Z nastaniem parlamentarnych rządów w Au- 
strji, od r. 1861, Antoni Kovats- jako poseł gmin 
wiejskich okręgu stanowieckiego, zasiadał przez 


natychiniast adres do sułtana, w którym wet czy nie więeej zwłaszcza, że u nas na praw-li był członkiem delegacji państwowych, gdzie li- 


a hodaj na- |10 lat w sejmie bukowińskim, w Radzie państwa 


czył się zawsze do najżarliwszych członków 4 
nictwa antonomicznego. 

Gdy w r. 1871 po upadiu systemu federi 
stycznego, przeprowadzono nowe wybory do t 
bnkowińskiego, Antoni Kovats znowu ze staże 
wieckiege okręgu posłując, był jednym Z U ad 
słów stronnictwa narodowego, którzy znany 
test przeciw nielegalneści sejmu nowowybreee” 
założyzszy, z sejmu wystąpili. 

Odl tego czasu daia się Antoni Kovati o 
życia parlamentarnego; nie przestając jedusk 
ostatka zajmywać się żywo sprawami publiczne 
popierał czynem i słowem każdą nadarzsjącł 
sprawę, która dobro powszechne miała na cen 

Śp. Antoni Kovats był to człowiek PRS 
zdolny, wykszałcony, niezmordowanie P 
umysłem bystrym i reutkim obdarzony: prapt 
praktyczny i niemal do zbytku uczynny, ZW 
dla włościan, których był prawdziwym opieki? i 
i których zaufanie całkowite potrafi} sobie zje otal 
czego dowodem najpewniejszym był eteroki 
jego wybór dokonany w gminach wiejskich fi 
wyborczego stanowieckiego. Cześć jego x463 
pamięci. 


— W wiceznem mieście można się $ 
na ulicach z brygautami tak dobrze jak w rk « 
sycylijskich. 7/'mes otrzymuje właśnie def i 
Rzymu donoszącą, że ubiegłej środy po pola odj 
pewien Anglik przechadzający się po ożywi 
zwykle Porta del popolo opadnięży został | 
trzech rabusiów, którzy wydarli mu zegarek: m 
Cd 


niądze i pierścionki, 
W Cerreto, w Ncapolitańskiem pol” 
się 5. b. m. uzbrojona banda złożona z 30. jg 
nacjonalistów, która strzelała do wysłanego "ty. 
ciw niej wojska, ale wkrótce uledz musiała: 1 
dze zarządziły środki ostrożności, chociaż wyp 
dek ten zdaje się hyć wyjątkowy. by 
Schwytany zbójca. W Esseg nê W 
grzech wysłani zostali o Świcie z nakazu Poi 
dwaj ajenci dla odbycia rewirji w domu niej mj | 
Erza, która miała, jak mówią — przenocowJ%, y 
u siebie ludzi podejrzanych. Zaledwe tylko ek 
cjanci ukazali się, z łóżka zerwał się czło wiek w 
staną! do odporu. Ajenci w tej chwili jednak GI 
cili się nań, powaliwszy go na ziemię, po kr t 3 
szamotanin się związali, i depiero wtedy ionin | 
gli, jakie im zagrażało niebezpieczeństwo, p pl 
bowiem ostro nabitego rewolweru schowanego Š 
poduszką, pod łóżkiem leżała nabita dovett wis 
a obok niej torba z dwoma rożkami prochów, 
mnóstwem patronów, tudzież z dwoma na obs "i 
zwiska wydanemi paszportami i dwoma wytrycha” | 
Ze śłedztwa przeprowadzonego w dyrekcji P 
licji okazało się, Że schwżtany nazywa się już 
Ferko z Kis-Bejama, który z bandą, złożom 
czterech mężczyzn i kobiety przebranej po zl 
liczne popełniał rabunki, w koło postrach %0 
wając. Na głowę jego nałożono 500 złr, W oss 
nich czasach zrabował on proboszcza i zaw 
setnika z Dardy w Kü, gdy schwytać chciał awa 
jego wspólników. Eszi-Ferko i kobieta, którę 9%. 
nież w mieszkanin Erzy schwytano, odstawioni sy 
stali do Dardy, gdzie Eszi Ferko jeszcze tej 
nocy umarł. Śmierć jego miała być skutkiem 
gl 
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twienia się nad nim setników, którzy go skręp? 
nego prowadzili i pomścić się chcieli na nim 
śmierć swego kolegi. 

— Leczenie kumysem. W Sławucie, 
czej, wśród lasów szpilkowych nad rzeką 
niem położonej miejscowości, jak -donosi ss 
Warsz. z dniem 1. maja otwarty zostanie p" 
leczniczy: Zakład otwiera tam przybyły zk ge 
stepowemi Tatar z Samary, Kudrakajow. ~ 
wicie znajdnje się stacja drogi żelaznej braes | 
kijowskiej. 4 


Wiadomości literackie, naukowe Í 
artystyczne. ~ duas 


— Pan Stanisław Sieniawski, rzeźbiarz, e 
mieszkały w naszem mieście, wykonał bardzo £ 
kny i podobny medalion Teefila Lenartowiczś. 
lew. z gipsu kosztuje tylko 4 reńskie. Jest .to 
bardzo niska, zwłaszcza, że dzieło to nie $ 
wia nic do życzenia pod względem artystye** 
Doskonałe modelowanie, linie szlachetne, 
piękny i charakter oblicza naszego wieszcza 
nie zachowany, podnoszą tę pracę p. SieniawsP 
po nad zwyczajne medalionowe roboty. Słynze 
iż p. Sieniawski zamierza wykonać cały szereg 
dobnych medalionów, przedstawiających naszych 
etów i uczonych. Pomysłowi temr przyklasnęć 
leży. Publiczność więcej wyknztałcona i lub 
się w dziełach sztuki, będzie mogła mies: 
swoje ozdobić wizerunkami sławnych Polakóog 

— U Karola Wilda wyszedł Marsz $al 
poświęcony pamięci Augusta  Bielowskiego P 
Władysława Tarnowskiego. Jest to utwór 
z osobnej symfonicznej całości, gi 
Nakładem Michała Wolfa we Lwowie (l 
wyszła „Praktyczna nauka stylu“ przez Filipa 
pińskiego, opracowana na zasadach logiki i pe” 
logii, do użytku w szkołach ludowych i wyd% 
wych. Książka ta jest dobrym podręcznikiem ii 
nauki stylu, trafnie ułożonym na zasadach ns 
myśleniu i o duszy, Mając na celu kształcenie 
strości umysłu, rozpoczyna od określania poję Siy | 
powania myśli, uczy właściwego oddania tredh 
następnie przechodzi do ćwiczeń trudniejsz - 
nauki pisania listów i rozpraw. — Nie moż 
tu wdawać w ocenienie krytyczne pracy Pa o 
pińskigo. Powiemy tylko, iż zdaniem  prakty 
nauczycieli, ułatwia ona dzieciom nankę styli: sil 
naucza je i bawi zarazem. Dzieci uczą się ” 
z prawdziwem zajęciem, gdyż nie spotykaja Og | 
określeń niejasnych pojęć abstrakcyjnych, J 
przeto na uznanie i na zalecenie jej do użyt” ji 
szkołach ludowych i wyższych elementarnych: gó 
podręcznik nauczycielom i kandydatom stanu 
czycielskiego wybornie też służyć może. TE 
Nakładem księgarni Wiadyatana B ń 
wyszła książka p. t. „Rady dla młodych mi drań 
napisana przez dr. Jana Stelle Sawickiego A Gg A 
pracowitość, wzbogaca wszystkie działy pi 
twa pożytecznemi pracami. W tej ostatniej © gf 
nasze panie wiele uwag, których rozważam! A 
dzo się im przydać może w spełnianiu obó 
matek. Dzieło to napisaue stylem jasnym s 
larnym. go i 

Artykuły, które zamieszczaliśmy w T. 
Narodowej w przedmiocie koniecznych F A 
zarządzie naszego miasta, wyszły w oona 
bitce p. t. „Czego naszemu miastu pôt „6 p 
Dla użytku obywatelstwa napisa? radny mi PA 

We Lwowie, nakładem antora wyszło | 
ko p. t. „Rozbrat myśli i ujemne atrony ieli. 
piśmiennietwa*, przez M. Krasuskiego. załogi 
dotyka przedmiotu bardzo ważnego i £ . 
rozbiór. Przy szorstkich wyrażeniach cz28 
wnych pojęciach jest w tej książce i wiele 
których rozważanie, bardzo byłoby poży 
dla naszych autorów i publicystów. . 

Powieść „Skąrb mojej Cioci“, a 
wała Gazeta Narodowa w feljetonie, ? 
osobnem odbiciu. Praca ta młodej autorki, 
cej się pod pseudonimem Arji, ocenioBę ` 
bardzo przychylnie przez krytyków kilka 
czasopism. Dobre to przyjęcie, powinnoby 
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zaskącić do dalszej pracy na polu powieścio- pisar- Minister handlu wystosował d. 14. marca do |racją moskiewską, Dzisiejsze telegramy potwier-] (Tylko w jednej części wczorajszego nakładu Wiener-Rauges, 14. —. Weg. Ostban. 


skiem. Język czysto polski, styl jasny a prosty, zarządów kolei austrjackich następujący okól-|dzają ten stan rzeczy. drukowane): Galic. iademniz. 84.80 TS k Ra" 
3 è SA 2 - SŁ aś f , . 84.80. uayzr.1864 132, — 

A Poxjk zalet, SSG Y UR powie Naci zk powa a Va A Londyn gd. 10. kwietnia. Porta wstrzy- Berlin dnia 9. kwietnia. Cesarz przyj- Franco-H. Bank « .—. Verkehrabuhn T5— 
odej autorki. cych się w gronie zarządów dróg żelaznych co muje się dotąd z odpowiedzią Da notyfiko- mował popołudniu Bismarka. 12. kwietnia e ie. $ P ała wb m 
do ustanowienia nowej, jednostajnej taryfy woj- | Wany jej protokół, a wcale nie myśli odpo- przybywa tutaj Wielki książe Włodzimierz | Wied. Banver. —-—. Losy węgier 73.75 


wiadać na zastrzeżenia i warunki moskiewW- | w przejeździe do Szwajcarji. W Bremie od |Akcje kredytowe —-, -. Marki niemieckie ct. 6055 
skie (na deklarację). Nadzwyczajnego posła bywa się dzisiaj mityng dla manifestacji za | Rosyjski rubel pupierowy 1.49. 
dia rokowań o rozbrojenie skłonna byłaby | Bismarkiem. Usposobienie: cisza. 


wysłać do Petersburga, lecz Moskwa nie Petersburg dnia 9. kwietnia. „Agence |,,, Berlin, 9. kwiet. Russ. Banknoten 247.16. Cre- 


sy, i 4 > = m. l dit. Act. 244.—. Ì „50. 
chce go przyjąć, dopokąd nie będzie zawar- | rugge“ pisze, iż odpowiedź Porty będzie wy- me -- | bie 18-60. Dalaran 


ty pokój z Czarnogórą. Tymczasem Czar No-|mijającą. Porta zastrzega sobie zupełną nie-|noten 166.—. Uspesobienie —. 
górcy trwają przy swych dawniejszych żą- | zawisłość we wszystkich wewnętrznych spra 


; „ |skowej, życzenia administracji wojskowej i wnio- 

Gospodarstwo, przemysł 1 handel ski, z prośbą, ażebym je poparł ze swej strony. 
Ogłoszenie. W ogłoszeniu konkurso naj Wnioski te opiewają : 1) Uproszczenie i ujedno- 
Tysunek medalu dla krajowej wystawy rolni- |stajnienie postanowień taryfy wojskowej, a więc 
czej i przemysłowej z dnia 7. marca r. b. 1. 383 |zaokrąglenie pojedyńczych pozycyj taryfy, na ca- 
ustanowi? komitet wystawy jako termin do nade-|łe liczby, z opuszezeniem uależytości dodatko- 
Mania prac konkursowych dzień 10. kwietnia r. b.|wych i jeduostajne obliczanie ażia. 2) Zastoso- 
Termin ten odracza się uiniejszem do 20g0|wanie taryfy wojskowej do oficerów pozostającej 


Kwietnia r. b. z nadmienieniem, ża reszta warnu- | w czynnej służbie i do urzędników wojskowych, daniach i oświ $ sii Pran 
Ów konkursu nie ulega zmianie. jeżeli podróżują w celach pozasłużbowych. 3) ka iou wach i oświadcza skłonność swą do wysta- Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Z komitetu wykonawczego wystawy kraj. Zniesienie ograniczenia, iż wojskowi nie mogą onstantynopol d. 9. kwie nia. Je- nia natychmiast nadzwyczajnego posła do Kupnje. Sprzedaje. 
Lwów dmia 9. kwietnia 1877. podróżować pociągami pospiesznemi. 4) Ustano- |SZcze do tej chwili rada ministrów nie nie| Petersburga, ale gdy nie przyjmuje warunku|5%, Listy zastawne po . 83 75 84 95 
Bolesław Augustynowicz, dyrektor. wienie jednostkowej pozycji dla transportów koni |uchwaliła w sprawie czarnogórskiej i co do|jż przedtem ma zawrzeć pokój z Czarnogó- a e A po . 7725 77 75 
J, Wreliński, za sekretarza. |przy pociągach ciężarowych, mięszanych i oso- wysłania nadzwyczajnego posła do Peters- rą, więc poznać z tego można, że chodzi Lwów, dnia 10. kwietnia 1877. 


bowych. 5) Udzielanie kredytu przy posyłkach i . e - s. ÓW v > i 
Lwów. Sprawozdanie taïgowe z dnia ea złażbo ych Patade  hififerstwo burga. Pomimo tego jeszcze nie znikła wszel- jej jedynie o zyskanie czasu; wymyka się od 


- PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 


9. kwietnia 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów|| . E : je|Ka nadzieja, iż wojna da się odwrócić «A 4 Ri, $ 
zl. 39 c. data 100 lloer. 8/2ł. 43 c; jęcz.| ODY położyło główny nacisk na kredytowanie K h J 2 TWE |. rozstrzygnięcia na postawione jej warunki, W teatrze hr. Skarbka. 
i sy ą „ |należytości kolejowych, wielce pożądane przez uns aniynopol d. 9. kwietnia. Jutro |ażeby inic atywę zerwania przypisać Mo- = 
mienia 100 kiłogrm. 6 zł. 84 c; owsa 100 ki-| dy rog AN i iii è : e s y Jaty We środę dnia 11. kwietnia 
| logrumów 7 mł. 23 c; Lreczki 100 kilogrm. — zł. |ZArZądy dróg żelaznym z tem oznajmieniem, Że|ma Sawfet basza zawiadomić agentów dypio- | skwie. A U 
e. prosa 100 kilogrm. — gł. — c; grochn|7© ko ss zk tę 5 E Że lay matycznych o swem zapatrywaniu się na mA | Polowanie na zięciów 
4 100) kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo- w Zach kómdayj te kwotach protokół międzynarodowy. Turcja ma obja- Komedja w 4 aktach z franc. pp. Labiche i Dela- 
sk $ramów — zł. — c; kukurndzy 100 kilogramów a E handlu wzywa tedy dzaj du MTA wić skłonność swą do rozbrojenia, i w tym W ostatniej chwili otrzymujemy następujące cour, przełożył Ark. Kleczewski, 
i — gl. = ©. fasoli 100 kilogrm. — zł. — c; ziem- ge HA. ZATZĄCY d, 1 L 0 do Pe-|telegramy: OSOBY: 
5) ników 100 kilegru. 3 zł. 91 e; siana 100 kilog.|Zych, ażeby usilnie starały się doprowadzić do |celu gotowa wysłać posła osobnego do Pe-| "STY" Duplan, były notarjnez P. Fiszer. 
" lrł.76 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 11 c; metr kub. "w porozumienie pożądane w interesie obu|tersburga. Co do reform, je ky ju Insbruck dnia 10. kwietnia. Sejm | Manry P. Kwieciński, 
m drzewa kg wię aug miękkiego 2 zł. 93 e. | O W w e. kigh ie = większością głosów odmówił złożenia przy- A deze a mgit 
w lejski urząd targowy. e w tym kierunku r'amen- |-zeczenia w miejsce przysięgi, z powodu iż i wg U i 
Lwów d. 9. kwietnia 1877. = AE - yt tu. Co do ustępu o czuwaniu reprezentantów | ziema nahi 4 ETR Wi Po aśNiadcźa: kota córka Podima: l 
m Lwów ània 9. kwietnia. Sprawozasnie| |ĘJĘSTAMJ | GSIALNG WIAÓOMOŚI |i lokalnych agentów mocarstw nad przepro-) piu Namiestnika, iż Fedrigotti jest miano- | Pani Porugin Poi May. 
gt” w lwowskiej l zę LĄ Ni , i : , „|wadzaniem reform, ma Porta zapytywać, jak wanym przez cesarza zastępcą marszałka i| Łucja, ich corka Pni Ładnowska, 
ma pl 0 eenach „zboża i prodn tów, zrealizowanye na e otrzymaliśmy dotąd żadnej wiadomości to czuwanie rozumieć należy. Jeżeli ci agen- uprawnionym do przewodniczenia, oświadcza Juliusz Prićs, budowniczy P. Pieniążek, 
w acu lwowskim, w ciągu ubiegiege tygodnia. o zaburzeniach, wywołanych przez zgromadzenie| . i UA é 4 z postępu re- S PR listó RE. ył ) Cesónas P. Dalemba. 
w | (Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 78 Klgr.|członków internacjonału w Benevento we Wło-|9! m3Ją tylko zdawać sprawać z p die mniejszość z centralistów ziożona, 12 przy-| Pani Cósónas Pui Linkowska, 
Jęczmienia 64 Klgr., owsa 46 Klgr., lreczki 64|szech. Dzisiaj donosi telegram, iż były to gro-|form, Porta i owszem chętnie to widzie” |zeczenie bez oporu złoży. Większość stawia | Edgar Lajonchóre P. Dobrzański. 
iy r., kuknrudzy 82 Kigr., prosa 82 Kigr., grochu | źniejsze zajścia. będzie. Lecz gdyby to czuwanie miało SIĘ wtedy wniosek odroczenia posiedzenia. Wnio- |! Józef, ałużący P. Dworski. 
ji p. T Ak SA W E Rzym d. 10 kwietnia. W Ponte-molle, posuwać aż do mięszania SIĘ i kontroli zfs sek przyjęto. Zastępca marszałka na jutro s p z riai 
pa do 11-75 zł. 7 pod Rzymem uwięziła policja 18 członków |Wnętrznych spraw tureckich, Porta z góry wyznacza następne posiedzenie. ie FAAEA zk aia eia 
r Żyto 100 kilogramów od 7:60 do 8-40 zł. internacjonału, usiłujących utworzyć oddział Przęciy takiemu pojmowaniu się zastrzega. Petersburg dnia 10. kwietnia. Według Bokit Poad % "wieczor, E 
M Jęczmień 100 kilogr. od 6-— do 660 zł. zbrojny. W prowincji Benewento utworzył Co do Czarnogóry, Porta oświadczyć ma, że wiadomości nadeszłych do ministerstwa spraw | z7 powodn przygotowań opery Ryszarda Wagnera 
gs mó a EE od BB RAK ża się już oddział, i podzielił się na dwa huf-|W myśl. Pod 1 Ona 4 wła od zagranicznych z Konstantynopola, Porta nie zdania 
a e ad i i ce, z których jeden, liczący około 30 ludzi, į Pierwszej chwili rokowań na sprostowanie) przyjęła protokołu, żądań Czarnogóry i wy- i 
agi EŃ, sy: st TAR Żyj Wi A pod dowództwem pewnego Caffiero, wpadł doj8ranic, ale Czarnogóra tem się nie zadawa|-| Jania osobnego posła do Petersburga. To LOH EN GRI N 
F Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram | miasteczka Letino pod Piedimonte, obsadziłļ™!3 1 żąda odstąpienia całych powiatów. zachowanie się jej paraliżuje stwierdzoną przedstawienia opery na krótki czas są wstrzymane. 
r od 6:- do 10— zł. urząd miejski, i spalił archiwa. Według „O- Jeżeli istotnie takiej treści będzie odpowiedź protokołem dążność pokójową Moskwy. ==" =a = e 
e Soczewica 100 klgr. od —— do —— zł. |pinione“, oddział ten rozbity został przez Ad M RU ją można bardzo zręczną, cho- Konstantynopol dnia 10. kwietnia. Nadesłane. 
y . Fasola 100 klgr. od 7'75 do 850 zł. wojsko, Caffiiero i wielu towarzyszy jego „w głównej rzeczy wobec Moskwy jest zu-| . inil” *POFL do mocarstw rozbiera 
a Bobik 100 klgr. od —— do —— zł. 4 Ę i Ban Ab pełnie odmowną, a wobec innych mocarstw tylko Okólni orty że 
3 Wyka 100 klgr. od 5-60 do 6-30 zł. dostało się do niewoli. Broń zabrano. co do dwu punktów, tj.: 1) co do wezwania, a-|szczegółowo protokół (patrz telegram po- 
j Ai nag Faq 100 kigr. od my zł. Rzym d. 10. kwietnia. Wczoraj na rk aig Rt rozbroiła, i 2) co do czuwania|wyżej z Konstantynopola), Okólnik Porty 
. 0d —— — mm S Ł A d +. 4_> e 7: U jæ ny . . 
, EA 100 klgr. od = WADE KT posiedzeniu Izby, Nicotera odpowiadając na coć tłinaczoną i. do dalszych kowai. Bii niar q" oa i z 
l s à a. . : ax go y 1 g a 
e Anyè płaski 100 klgr. od 22— do 24— zł |interpelację, oświadcza, że banda internacjo-|śnień dać powód. TEM której odmowa i a ca Em 
i Kminek 100 klgr. od 50:— do 54 — zł. nału, utworzona w Benevento, składała się wiedź starano się wp ywowe pty - 
ji Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 kigr.|z_ 50 ludzi najniższych warstw. Ośmiu z nich I=. r « = dyplomatycznemi powstrzymać (Pol. Corr m) 
p) te mlerpień —— do r: i ddo 19:36 zł |POJMaNo. Publicznego porządku nie można |, PoE moskiewskie doniosły świeżo, że Berlin dnia 10. kwietnia. Cesarz od- 
w Rzepak letni 100 klgr "0 d—— do ——. zł,|UWażać za istotnie zagrożony. sdi W wszystkie zapasy siana i owsa na PO-|mowną dał odpowiedź na prośbę Bismarka 
A Rzepik zimowy 100 kigr. o W E i | s r dolu, Wołyniu i Ukrainie zostały zaknpione przez be anie. Otrzyma on tylko urlop a 
g Rzepik letni 100 Élgr. od —— do —— zł. £ ppi el gra wnosić moit, że ii intendanturę południowej armii moskiewskiej, 0 r mi laria rzy h kaw "ni PORTL AND CEMENT 
Lnianka 100 klgr. od 9'26 do 975 zł. zupeźnie porządku nie przywrócono, lecz że ty|-|przystąpiła taż do zakupywania siana i owsa w | Zastępstwo jego w sprawach p > z 
e Nenieco Tooke od 6 A eenaa, encina paad aratan Zaz [MU Aakn. Niewinna, to ua pozie wisdomość | miekies dbejmuije Camphausen. Nordakuacie aE isani 
asieni .100 klgr. od 8:50 do 9— zł. | Seri zu Li | / E E -łiecz znajdzie ona illustracj iadomościach | ił i ŚCI - 
sb ye: konop E d —'— do —— zł„|je się nam, że to jest wybuch republikański, wię- | które dż ki jem i Odeda Intend at Po P son OE add sda A | S$ehellenb 
| rP=z= śp śmiej M '|eej niż socjalistyczny skiewska zaopatrzyła Awa ię <a r słabnięciu cara Aleksandra. Według nade- ugust Schellenberg 
|. tę i . : ) a armię w i ty eii 
pe „ Chmiel 100 kigr. od 150— do 250 — zł. i owsa na kilka miesięcy, tj. na kampanię, któ- szły ch osobisty ch komunikacji ma on być we LWOWIE. 
p * Potaż drzewny 100 klgr. od —— do —'— zł. ra miała w styczniu się rozpocząć. Ale te zapa- zupełnie zdrów. | 
-ri siemiany od —— do —'— zł. Sprawa dymisji Bismarka ma być tak jak [3Y zostały już spotrzebowane, i magazyny wszyst- Bismark ma swe urodziny otrzymał od Dr. Mod KARCZ 
" SZ goni za 10.000 litrów procent od —— |załatwioną. Dnia 9. kwietnia miał Bismark dłuż.|5ie 4 prawie pnste, a w południowo-zachodnich | króla włoskiega wazę alabastrową. r. Medycyny 
je” 70 zł. szą audjencję u cesarza, a przedtem już rozeszła cera jaż .słana 1 owsa dostać nie można. dia. od kilkunastu leż specjalista i autor ,,Pora- 
gr > Ministerstwo spraw zagranicznych podało się wiadomość Ww Berlinie, iż otrzyma tylko krót- rzedewszystkiem więć postanowiono zredakować = i A p aae dmika w słabeściach wenerycznych : prsy- 
już dawno projekt zwołania międzynarodowej|Ki urlop, jedynie dła zaokrąglenia całego zaj-| nadzwyczajnie wielką w stosunku do liczby aT- | mmmmmmmmmmmm A | dation o Samogwaleie“ leczy gruntownie wsgol- 


mii ilość koni i zaczęto od wybrakowania schu- 
dłych lub okaieczałych na zimowych  leżach. 
Setkami więc sprzedają konie za bezcen. To 
dało powód do pogłoski, iż do wojny wcale nie 
przyjdzie. Istotnie jeźli wojna wybnchnie, tu Mo- 


kie słabości weneryczne i skórne, tudzieś zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 40 ct. — Ordynuje codzień od 
gods. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udsiela takżs rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa 


<onferencji dla rewizji międzynarodowego kode-|Ścia. Urlop ten ma być tylko czterotygodniowy; 
SU o sygnałach morskich, na podstawie pro-j| przez ten czas zaś główne Sprawy z Barzinu 
ramu wypracowanego przez austrjackie i an-|prowadzić będzie. W Berlinie zaś zastępstwo 


glelskie władze morskie. Rząd angielski po wy-|Jego będzie zwykłe, t. j. jak dawniej, ilekroć 
śluchaniu opinii Board of Trade, podniósł wąt-|Opuszczał Berlin, udając sią do Barzinu lub do 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 10. kwietnia 1877. 


godzina 10. minut 4% przed południem. 
Akcje kred. 146.50. Anglo-austr, 69.50 


W  bliwość eo do niektórych ustępów tego progra-|Wód. Z wielkiej chmury nie mały deszcz, ale]skw* będzie miała kłopot z wyżywieniem nad- 
W Mu, w przypuszozeniu, że zalecane tam środki | Rajznpełniejsza jastąpiła pogoda. W zebranymi ZWICZ8Jnie wielkiej liczby koni kawalecji i po- Kolei Kar. Lud 209.50. Kolej potud. 78.25 i ię niniej j ieni 
M nie doprowadzą do pożądanego celu, Natomiast |dzisiaj parlamencie niemieckim jnż nawet mowy ciągowych, jak i artylerzyckich. i Paloa A — — * gramy) zyk ja Widzę „ięgpinjejszym zniowolony_ w iajefiia ad, 
r yczy sobie angielskie ministerstwo handlowe za- |nie będzie o dymisji Bismarka. Polityka niemie-| —. Gazeta Lwowska donosi, że Wydział pra- TRY się Toso, LA Bs. uiia tejszych miłośników muzyki, Panu Wiacentemu Mūller 
W Poznać się jak najspieszniej z specjalnemi propo- |Cka w sprawie wschodniej nie zmieni się, i tym|wniczy Rady państwa rozesłał deputowanym) cia... Paca DR Tuama = | Schönbach N. 306 około Eger w Czechach ra do- 
Zycjami austrjacko-węgierskiego rządn, co do roz- {Sposobem i zagrożone stanowisko hr. Andrasszye- zbadany przez siebie projekt ustawy przeciw pi- Ostbahu  - "YY Napoleondor 9.86 broć i ukuratność w nastrojeniu przysłanych je 
maitych w programie przytoczonych ustępów i|go ma być ustalone. Jaństwu w Galicji i zaleca jego przyjęcie a ewen- Kubeł napi n Usposób; słab 28 | sztuk iustrumentów „blaszanych, drewnianye I stru - 
oświadc PORCIE: tualnie i i kraje au- papierowy ——,—. roje e. nowych z najnowszej konstrukcji publicznie podzię- 
a” świadczył gotowość przystąpienia do rozpraw zh ualnie 1 rozszerzenie ustawy na 1nne Kraj PEL J J 200 J1 publi p 
tad temi ustępami strjackie. r (WIEDEŃ 10. kwietnia 1877. kować, i wszystkim pne» muzyki ja rotę aaa 
f Zar Sanki . ’ . beren p Biskupi austrjacey mają się zebrać d. 16. godzina 2. minut 25. po południu. dom muzycznym powyż wspomnioną firmę jak naj- 
f dłąg m stoi mę gp i 2 m pa N - Dar E KN ao ma kwietnia w Wiedniu na R AT dla ułożenia Akcje fran.-anst, — —, Węgier. kred. 131.— |sumienniej zarekomendować, zwłaszcza Że co do do- 
u tychczas tak i nadal ułatwiać ubogi 1 i z liśm fe moia omija teraz zupełnie a adresu gratulacyjnego do papieża z powodu ego Anglo-austr. 69 25. Unionsbauk 48 — broci i nadzwyczaj akuratnego wyrobu, ceny w po- 
a Podróż do publicznych zakładó j E „$ SW aiz ją e b" © odpowiedź na atr 50-letniego biskupiego jubil-uszu. Jutro wyje że |Kolej Kar. Lud. 209 50. Nordbahn 150.50 | równaniu inuych fabryk przystępniejsze. 
p onwalescentom powrót do miejsc A ne h. Tym a pesa rzuca Turcja zupełnie dekla. | £> sTcybiskup Wierzchiejski do Wiednia. Kolej połudn. 7860. Kelej Alfóld. „96.50 adi » 4 perep 1877, 
ra p o miejsc rodzinnych.| iym Sposobem odr Kelej Elżbiety 130.—. Kolej Liw.-czer. 113— Antoni Raner, 
Tae Weg. Nordostb, 96.—. Rudolfsbahu 107.— nauczyciel muzyki, 
f 7 łac łacąj żąda. Bacaz R, 
p wów z laby ha ndlo- Em me ora c 
M I 1a 10. kwietnia.|-— ż. prem. pe 100 sł.| 74 25; 74 15 Tow. kred. wiej. 6 pr. Y: 
- Akcje sa sztukę. poż. kol. po 400 frt 17 50! 177 Galib S Pa 
ple Kolej ży, odj Akcje bankowe. Bank nar. austr. = imn bpr 
"8 LJ - ZY ud, ; Bi > cu SA 1 
w p id - Czera. -Jass Z Š 
. gal. po 200 sł |; 149 60] Obligacje piertoszeń- 
„ T a kred, gal. po 2008) |218 — 132 25 w | (da 100 zł.) 
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“Listy sast, sa 100 zł. 
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Albrechta 200 zł, 5 pr. 
A Pa kupona biežyoogo.) Fiag stain podi > i RSE 
wd krad. gai. 6 i Franeo-węgier. po X Alföldz. 200 zł, 5 pr. se. w.a 

wę KE" o [Rai bank. hip. po 200 sł fasto dz. „5 pr. SR. W. 
» _ | - 

|. » Apr. wu 78 — tal bank dla lundi przem Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. m 
p „oi AE on a JĄ. JAM Elżbiety po 5 pr. sr. w. u 
ri ; „ sm. 1862 6 pr.. 
W 
-E 


i 
f 
) 


Jezeingbunk po 
"grkahrsb. pow. po 140 «* 
20 —| p1 - | Wied. bunkYer. po 100 sł 


wa. 


85 7OJAlbrechia po 200 sh.. - 
Alfoldzkioj Po 200 zł. sreb 


1810 —|1815 — |[;w. Czer. Jas. TV. em. 1872 
120 —1120 50 


sł m.k. . . « « * 
6 78|pranc. Józ. po 200 sł. w. a. 
5 82]gol. gal. Kar. Ludw. pe 200 
zł. m 


Bndolia po 300 zł. 6 pr. 
992) SAB 


arebr. W. a. . 


polecają na obecny sezon 
znaczne transporta modnych wiosennych i letnich towarów 


a  „ 1672 pa 500 sł. 


rak RARSDĘ% <* SERKKEK 


N 
Rrap Arok i Ww. a r 
„Filana Siedniegrodz. fe 500 pr bławalnych, materji jedwatnych, perkalików francuskich, 
Wiedeń, 8. Lo Oxfordów, płócien alznckich, Kretonów itp. 
kaacchny z) 40-61-1310 Główny sklad płócien, bielizny stołowej, pończoch i skarpetek. 
kt aa. wh 2. Wielki wybór BIELIZNY własnego wyrobu dla dam ! mężczyzn. 
M 189 ai z p Również polecamy nasz Salen gotowych sukień | konfekcji dla dam a 
P A 1889 1, ] p, zaopatrując takowy bez przerwy w najnowsze modele paryzkie, jesteśmy w możności tak gustem jako 
P; lebt pe 250 Fake e Bi Gu re i wykonaniem nam powierzonych robót, tym podobne zakłady zagraniczne w zupełności zastąpić. 
2 3 1860 * leg + 20 wb Wa... S ~ . Nowy z druku wyszły cennik rozsyłamy na żądanie franko. Wszelkie zamówienia z pro- 
A. Ranta osi, 100 3 a Windiaszogło w w a wincji uskuteczniamy jak najspieszniej. 1% 


S$ Ceny stale. "Tag: 
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Cybulski & Weber, 


Karal Balaban przy placu Marjackim |. 5 (hotel Langa) 


we Lwowie, 


Pługi a la Zugmayer) stalowe 

Ruchadła parowe) i żelazne 
Koleśnice na żelaznych osiach 
Nożyce francuskie do Btrzy- 


4 żenia owiec, koni i by- 
dia, za sztukę 4 zł. 
Scisłci angielskie i niemieckie 


we Lwowie, 
pod Złotym Kogutem 


pieca 


polecają: 


Sprzedaż 
Szczepów 


z zakładu sadowniczego, Fran- 
ciszka Fiali, przy ulicy Ochro- 
nek l. 5 we Lwowie. 
Pra Roza or DIW Wa 
nek, 3z i ren najw leja .. 
gatunkach. wysokopienne NS. D JAWORZ (Ernsdorf) ASYSTENT tarmacji, 


3000 szink rozsadków tru- 


NASIONA jarzyn i kwiatów, 
NASIONA polne i trawy. 
NASIONA lasowe aż. 


w najiepszym gatunku i po miernych cenach, tylko we Lwowie u 


WILHELMA ADAMA przy placu Mariackim Nr. 10% 


g$” Przewyborne przez duez-(ddessę sprowadzane qi 
A O ° 
ERBATY chińskie 
właśnie otrzymał 
i poleca handel 


St. Markiewicza 


; : kawek i trzyletni sA poszukuje o TE jeszczeniB" 
pay na sd. ę Z wiele Since etigh. której spro- Zakład hyd ropatyczny A ires + L. 8. 16 s Rzeszowić 
naturalne dZIA ogrod CAEN OKU LK | ŁA HANDLOWA we Lwowie, w Rynku 1. 42. (rok sadzonki przez Towarzystwo go- l żętyczny Joste restante. 2047 U~ 
å z ii 4 20H 
w jakości doskonałej w cenie tanie: ca 8 zwotdziM 3 do bu- N. ki Taszu, o a a zł. 0 NE, „Worek pap c vddy u pudnóżs Beukidów dialofy 6%, godził | 
. e i j j iało-kwiat. „ 3. F PTOA i a ac sa PANA TEODU i 
l bai Zieleniaku | r m blachę, Te da ja prywatna 34) Reg A zbiór maj. „ 3.— | jak. jorze z końcem kwietnia lub od staji kolvi Bielsk x BRYKACZEKOL ADY 
Pe ad ||- | w Warszawie [IJ i bo ca” | Do t peate waa o 7 dmi po dodo 20) Rozpoczęcie pory 15, maja. | BAJAMAR 
1 but. Zieleniak stary Nr. IV. 1-20. | 7) © w zamiarze zaradzenia brakowi podręcz- e EPNE" n NRA ; A Realność moja jest ści Środki kcznicze: kuracja zimn ; : 
a doc acian 11 I Jest czeęścio- że; kuracja zimia Wola 
1 but. Kobanie 75 c. @ f nika przy nauce korespondenci han- ? $; Proszek, her 7 aji, pe wo lub w całości do sprzedanią,| <t5ca, mleko, kąpielu z igliwia i OWY . F.GROSiW. ST RUŚ 
1 but. Nesmiler 45 c. dlowej polskiej, ogłasza ponownie kon- r n ” berbat „ 140392179 place pod budowę. łelazne, | 19! 1-6 a WZ 
i hag AE |". H ANDZŁÓWKA | kors na napisanie dzieła, obejmującego za funt 500 gramów,” ` Zamówienia uprasza się adresuwać © Wspanialy park, dobre resta racje 
. Bakatorer 1 zł. l wzory w językn polskim, różnych ko- Fran ri l silony lecznicze i do czy anis, stał mu T lodi 
1 but. Vóslauer Schluniterg 1 ał. | respondencji handlowych, zastosowane k T AI. zyka, stacja teleyraficzna i pocztowa. Le poleca Ze. S$ 1820 nadesz1e 
ou  „ Stiege w R pzez starostwie Kań-|] do miejscowych stosunków kupieckich przy ulicy Ochronek N, 6, we LWOWIE. |karz kąpielowy: br Michal Ksutuana @ yt O 4 PRE 
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Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański, : Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. 


dkerls 


